
W ALAslEWICZóWNA 
szuka sławy także I na to„ 
dzie. Jednakże lei pierw
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LOEBE 
wiceprezydent Reichstagu, 
został spoliczkowany pod
czas posiedzenia parła· 

men tu. 

Straszne samobójstwo biur 1· 
Wyskoczył on z czwartego piętra na bruk. - Tragiczne pożycie mal· 
żeńskie i ciężka sytuacja materjalna - przyczyną rozpaczliwego kroku 

Lódź, 16 lutego. żoną od pierwszej chwili nie było. szczę bardzo mało, a w dodatku żona jego po- \miejsce na cment";rzu, a W':~oraj wieczo-
(tg} Wstrząsający wypadek samobój ślłwe. żona miała wymagania, które w łożyła mu na pensję areszt. rem zdecydował się popełnic zamach sa-

stwa miał miejsce dziś nad ranem w dużym· stopniu przekraczały jego zarob Odbierał on miesięcznie kwoty nie mobójczy. . 
Lodzi. Z okna 4 piętra na ulicy Zlelo· ki. Na tern tle dochodziło często do wystarczające na utrzymanie. Dlaczego wyb:ał .sobie dom na ulicy 
nej Sa skoczył 40-letni biuralista Lu„ scysji. W takiej sytuacji Zielonej Sa - niewiadomo. 
dwlk Heller, zabijając się na miejscu. W Ostatniego lata uzyskał on rozwód. 

1 
ZRODZIŁA SIĘ W NIM MYśL O SAMO Padł na bruk podw~~a, ~Iową w ~61. 

świetle zebraJU'Ch przez „Express" lak Sytuacja materjalna Hellera w ostał· BóJSTWIE. Czaszka pękła straszliwie l cały mozg 
tów, rozpaczliwy ten czyn miał nastę- nim czasie nie była świetna. Zarabiał Zakupił przedewszystkiem dla siebie wypłynął. żadnego ratunku już nie było. 
pujący przebieg i podłoże: 

Nad ranem, dozorca domu przy ul. 
Złelonef Sa, wyszedł ze swego miesz
kania, by otworzyć bramę. W te) chwili 
zauważył, iż okno klatki scbodowęj na 
4 pl ętrze jest otwarte. Ponieważ padał 
śnieg, dozorca zamierzał pośpieszyć na 
górę, by okno zamknąć, gdy nagle zau
ważył, Jak Jakiś mężczyzna stanął na 
parapecie okiennym. Dozorca zaczął 
krzyczeć, chcąc na siebie zwrócić uwa
gę, gdy Jednak nieznajomy w dalszym 
ciągu przygotowywał się spokoJnłe do 
popełnienia samobójstwa, pobf egł szyb
ko na górę. 

Nie zdążył Jednak. Ody był na pierw 
szem piętrze 
USLYSZAL LOSl(OT, SPADAJĄCE-

00 CIALA. 
Na podwórzu leżał Już trup. Ustalenie 
tożsamości samobójcy trwało dość 
długo. -
Okazało się, te fest to Ludwik Heller 

biuralista, zatrudniony w Jednej z po
ważniejszych firm papierniczych w Lo
dzi. Heller od 6 lat nie mieszkał z żoną, 
z którą miał 14-letnłą córkę. Zamieszki
wał u swego ojca staruszka, na ul. LI· 
powei 27. 

Zaznaczyć należy, łe Jego pożycie z 

Lokaut w szlłfłerniach 
djamentów 

"Antweq>ja, 16 lutego. 
(t) Od dłtiż.szego c.z.asu trwał zatarg 

pomiędzy włarścicielami szlifierni dia-

Polska nie będzie igraszką 
w niczyiem ręku. - nasze ·stanowisko wobec ataków niemieckich. 
Walka Hitlera z komunistami. - Krwawe starcia 

i\Varszawa, 16 lutego. cy międzynarodowej, nie chce jednak i 
Wczoraj minister spraw zagranicz- NIE BĘDZIE NIGDY IGRASZKĄ W NI-

nych Beck wygłosił w komisji spraw za· CZYJEM RĘKU. 
granicmych w sejmie obszerne expose, Nasz stosunek do Niemiec i ich spraw 
w czasie którego omówił stosunki pol- będzie taki sam, jak stosunek Niemiec 
sko-niemieokie. Podkreślił on z nacis- , do Polski. Zatem więcej zależy to od Ber 
kiem, że Polska dąży do pokoju i goto- lina niż Warszawy. 
wa jest do lojalnej i twórczej współpra· •: 

Sesja budżetowa rady mieiskiei 
rospo~zuno si~ "' dniu dsisiejssv1n 

Łódź, 16 lutego. 
{it) Dziś wieczorem, o godz. 8-ej roz· 

poczyna się sesja budżetowa rady miej· 
&kie4. Będzie to już ostatnia sesja obecnej 
rady, gdyż wobec uchwalenia wczoraj 
nowej u~tawy samorządowej przez sejm, 
bezpośrednio po uchwaleniu budżetu o· 
czekiwane jest roZ{Porządzenie minister· 
stwa sp.r.aw wewnętrznych, zarządzające 
nowe wybory. 

Posiedzenia budżetowe rady odby· 
wać się będą 2-3 razy w tygodniu do 
1 marca. Poza budżetem na dzisiejszem 
posiedzeniu rozpatrzone będą wnioski 
nagłe w sprawie obniżki komornego, 
eksmisji mies.zikaniowych oraz zgłoszony 
ma być wniosek w sprawie ustosunko· 
wania się rady miejskiej do nowej ustawy 
samorządowej. 

l1ulro tlioinv ~odf!,;ędujq, 
c:zg c:hc:q przgłqc:zgi: si-: do l:odzi 

Berlin, 16 lutego. 
Rząd Hitlera przystąpił z całą bez· 

względnośdą do represji w stosunku do 
komunistów, aby osłabić ich przygoto
wania do wyboru do Reichstagu. Policja 
polityczna dokonała wczoraj rewizji w 
lokalu frakcji komunistycznej w gmachu 
Reichstagu. W wyniku rewizji skonfisko
wano bardzo dużo materjału. 

Ale komuniści uparcie bronią swego 
stanu posiadania. We wszystkich. niema1 
miastach odbywają się w dalszym ciągu 
krwawe rozprawy pomiędzy komunista 
mi a narodowymi socjalistami. 

Berlin, 16 luteg<>. 
W kołach politycznych Berlina w:el

kie wrażenie wywołała wiadomość, źę 
kanclerz Rzeszy Adolf Hitler, zwrócić 
się miał w tych dniach do głównego kaz· 
nodziei ewangelickiego tumu, dr. Doeh
ringa, byłego nadwornego kaznodziei ce
sarza Wilhelma, z oświadczeniem, że 
2amierza przejść na łono kościoła ewan· 
g,elickiego. 

Hitler, który jest katolikiem i z po· 
c.;hodzenia Austrjakiem, chciałby nie
wątpliwie w ten sipc;>sób zerwać ze swo
ją austrjacko-katolicką przeszłością. 

mentów, oraz 1roboitnikami. Robotnicy 
żądali znacznej podwyżki. L6dź, 16 lutego. wtargnęli bezrobotni i domagając się 

1 

· 
Rokowania prowadzone . w ciągu o- (it) Jutro odbędzie się w Chojnach P?'zyłączenia Chojen, zmusili do przerwa Wielka uczta w Białym 

stamich dwuch dni nie dały żadnego re· długo zapowiadane i dwukrotnie już nie- ma obrad. 
zultatu, wobec czego właściciele szili- doszłe do skutku zebranie gromadzkie Większość ludności, szczególnie bez· DOmU 
fierni ogłosili lokaut i zamknęli swe za- przedstawicieli ludności, które ma zade· robotni, pragnie przyłączenia, sipodzie· z okazji objęcia władzy przez 
kłady. cydować, czy Choiny zostaną włączone wa.jąc się w ten sposób roziszerzenia o· 

S J I k do Łodzi. pieki społecznej, natomiast właściciele Roosevelta 
yo prem era ra U W ubiegłym tygodniu, jak wiadomo, domów w Chojnach siprzeciwiają się te- New Yorkt 16 lutego, 

odebrał sobie !ycle z powodu niezdecydowanege stanowiska mu projektoWi. (sb) W dniu 4 marca RooseveH obej-
LondYn. 16 !UJtego, zebrania w tej sprawie, na salę obrad muje oficjalnie czynności prezydenta St. 

(sb) W Birmingham POP ł ·z w B • H • • s • I Zjednoczonych. W związku z tern czynio-

r~i samoł'ójstwo jed~n ~e st~~ntó;z~: premJBr errtOt prOPODUJe OWIE om ne są przygofowania do wielkich uro-
niwersytetu. Jest to Ali Beg Assadun, • . czystości, które trwać będą od 2 do 6 
syn byłcg p m· I k W I - - F J marca. W dniu 4 marca o g. 11 przed po 

. o r~ Jera r~ .U• • ce u sa· zawarc:•e przum•erzo z ronc: q łudniem prezydent Hoover of1"c1'aln1'e 
mobóJczym zazvt on większa. dość rtru- . . . 
dzny. Należy zaznaczyć, że <Yiciec jego! Paryt, 16 łutegio. . a obecnego ~rzewodn1cza~ego kom1sj1 przekaże srprawowanie czynności Roo-

również w ten sam spcsób oopełnil W jednem z mieiscowych pism lewi- spraw zal!ramcznych Herriota. seveltowi. 
Przed paru laty samobóistwo. cowych ukazał się artykuł b. premiera W artykule tym Herriat stawia zu- W Białym Domu odbędzie się wielka 

pełnie wyraźnie pod adresem Rosii so- u~zta, na któ.rą zaproszonych zostanie 

'ff I 
• d f 'lłJ wieckiej propOzycfę zawarcia orzvmie- 3.000 osób. W mieście odbędą się nie-

O Q.I Olli::. ar18J!n ~aroDI . . ustanne parady wojskowe. 
~ ~ 'łli;łil1Ufo 'tłi . rza z. FrancJ.ą •• ktore ntląłoby na celu --------.-mmm 

_ _ przec1wstaw1en1e Się wrogiego dla Fran 
WBelka llranspori SOmOIOllÓW cfi Porozumienia niemiecko-włoskiego. Londyn, 16 lutego, 

Paryż, 16 lutego. szybkości, aniżeli samoloty armji fran- Herriot ży,czy Sowietom poprawy do- Według pogłosek, pochodzą<:ych ze 
cuskiej. . brobytu oraz z wielkiem uznaniem pod. źródeł japońskich rząd chiński zamierza 

Pomimo dementi władz włoskich i Nad terenem Austrji samoloty lecia- kreśla poparcie jakie udzielił Paul Bon- podjąć starania 0 uzyskanie pożyczki w 

węgierskich, „Echo de Paris" publikuje ly na wysokości 6.000 metrów, ażeby courowi D· Litwinow. Stanach Zjednoczonych w wysokości 80 
dziś dalsze szczegóły w sprawie do- uniemożliwić spostrzeżenie ich. Zresztą Wreszcie broni się Herrio1t Przed! miljonów funtów szterlingów. Rząd chiń
stawy przez Wlochy 32 samolotów woj natychmiast po przybyciu na Węgry, zarzµtem, że polityka Przymierza fran- ski zamierza dać po_d zastaw kosztowno
skowych Węgrom. maszyny zostały rozebrane na części i cusko - rosyjskiego może zaszkodzić sci z pałaców cesarskich w Pekinie. Za-

Wszystkie te samoloty wchodziły w złożone w bezpiecznem miejscu. istniejącym stosunkom francH z Malą rządzony w tych dniach, pod osobistym 
skład eskadry bazy lotniczej w Udine, „Echo de Paris" zwraca się do mi- Ententą i Polską. Herriot zaznacza bo-, nadzorem chińskiego ministrn skarbu, 
położonej w pobliżu granicy austrjac-

1 
nistra. spraw z~granicznych. Paul Bon- wiem, że Polska zawarta analogicznv transport tych kosztowności z Pcinnu do 

kiej. Dawne samoloty zastąpione zosta- coura z zapytamem, co zamierza przed- pakt o nieagTesii z Rosją i to wcześniej, Szanghaju; pozostaje w związku z temi 
ly w Udine przez samoloty o wii;kszej sięwziąć w tej sprawie. niż Francja. z3mierzeniami rządu chińsk1ego. 
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. UZ~~ I ZJ IC Pl801 ZY wyw~~~a~ ~1:~Jfl~!,.ch 
zna1dui1 s1a w 1adzr odowe1 centr 11 w lkl z . I łszar am ba k- (~hl ~iel~ie ~ruszenie .w r)pinji tta~ , ~ ~ „ . k „ f ctUk1e1 l angielskiej wywoteły wte•ó1 notow. - Fałszu ł zna ó o go J1:11 1es ryzy o nym tn eressm. ~a~~~~z~k~t:a~~;:~~ii k~bi~~0t:~nz~: 
Każdy fałsze z I y \V B jal Yl1 al m e kańz~~h~zątkowaha prze~ j~\tiazdy rn-. . . I mowe Marlenę Dietrich 1 Lilianą Har· 
Na jednej z pry:ic !Palnych ulic Wied· 1 Obok najbardziej prymitywnych naś· . fahrykanc1 fałs~ywych p1emędzr stal~ vey moda noszertia l!potl.ni 1 nra~ kołttlf· 

nia znajduje się Międzynarodowa Centra ladownictw widać tu falsyfikaty, wyko~ pracują ż kon.1~anami ze.gramcznymi, · rza i krawata zdóbywa \..Ol at 'A"ięe~j 
la do walki z fałszerzami pieniędzy. Po· nane z podziwu godną misterją, które mają ~wych m.iędzynarod~wych agen· zwolennk:zek wśród płci p1ęknej i ptze• 
;:ostaje ona w Stałym kontakcie z po· nawet fachowiec odróżnia autentycz· tów, którzy maią za zadanie rozpowsze· ciwników wśród ptzedstaw~cieli płci 
licją 28 państw, a między innemi również ność dopiero w drodze dokładnych ba· chnianie tych falsyfikatów. · brzydkiej. 
i z Polską. Znajduje się tutaj owa słyn· dań naukowych. '\ff- końcu nale~y zaznaczyć że fałszo- Niedawno fl!szcze kobiłity nóslły 
na kartoteka z dokładnemi informacjami, Dla celów porównawczych Centrala Wanie piert~ędzy !~St ba~dto trudnym l spodnie w domu obecnie za.; ukazuj!\ 11:~ 
dotyczącemi wszystkk-h fałszerzy pienię wiedeńska posiada kolekcję wszystkich zarazem wielce nlebezpiectnynt proce· t>Hcjalnie w męskim stroju na 1.11icy ~ 'w 
dzy, którzy kiedykolwiek dostali się w będących w obiegu na świecie prawdzi.· d~rem, ptzy~zem ryityko iest zawsze lokala.ch pubBc&iych, budzC\t wszędlt~ 
ręce policji. Album to jest wysoce inte· wych monet i banknotów. Godną szcze.- wrększe, anizE!li domntentarty zy~k. wielką sensację. 
resujące, gd)!ż spotyka się w niem naj- gólnej uwagi, jest kolekcja fałszywych Jedytiie nielicznym fałszerzom mię- Nowej tej ,,modzie" poświęcają pi~· 
wyższą elitę świata przestępczego. banknotów, wykonanauych precezyjnie, dzynarodnwym udaje się ujść spra\vi~dli ma am~rykańskie wielt! uwagi, 1,otępl~~ 

Skoro gdziekolwiek na świecie polic- po mistrzowsku i z wyjątkową znajomo- wości. W Centrali MiędzynarodqweJ w jąc w czambuł niepoczytalne wybryHI 
ja wpada nat rop nowej nieznanej me· ścią rzeczy. Istotnie udanych banknotów Wiedniu zttaldulą się niektóre fałsir:ywe amerykanek. Ciekaw'E!, ił! rewtti~t W 
tody fałszerskiej zawiadamia się natych· sfałszowanych jest n<1ogół bardzo nie· banknoty, o których wiadomo, że zosla· Anglji nowa moda spotkała się z górt\· 
miast centralę wiedeńską 0 najdrobniej· wieli! ły fnł.sOWó pus:z:ct:one w obieg, a ten cym prtHe~h~m r:arówno ze strotiy męt· 
szych szczegółach tego procederu. Ak· Fałszywe banknoty przeważnie nie któty jC! fabrykt>wał stał się prawdopodo ln:yttt fak i kobiet. 
ta przechowywane bywają w najwięk· są długo w obiegu. bnie miljoherem. W Loncłyrtie ndbył si~ na\vet ódtiył 
szej tajemnicy, aby nie dostały się w Monety niklowe lub miedziane bywa Wypadki f@dttak niewykrycia fałsze· prof~sor~ dr. W~Uct _. Cuttnlń~tonł, ktb 
niepowołane ręce. ją zazwyczaj w małym stopniu podra· rzy pieniędzy stają się coraz, nad~i&e1 ty omawiał &troie kobł\\ce W utĄ•u Oslł 

biane, bo to się naogół fałszerzom nie a to &i~ki swietnit! zoriattitt>w~nej i t.nieto stul~c::ia. Zdartl~m ptehadlltła ft\O• 
Pozatem w Centrali wiedeńskiej, znaj opłaca w porównaniu z zyskami, jakie taó.strzonej kontroli międzynarodowej da je8t odtwiert'.!l dlettłent po!tCnm rńó • 

duje się wyjątkowe i jedyne w swoim ciągną z podrabian!a banknotów. policji. Obecrtie można prr:epowiedtleó ralttego kobiet. Moi1! ótla &ymbaUloWtt 
ciasie rodzaju muzeum, które jest jed- · Wszystkie banki, urzędy pocdowe i I katdemu fo.ł!tet'ze1wi pieniędzy. te 90 zarówno sentym~n\alirah, jak tom ft• 
nak absolutnie niedosiępne dla szerokiej dworce kolejowe zostają natychmiast proc. karjera jego &kończy się nieba· tyzirt i tyttlzm. . 
publiczności. Przechowywane tam są powiadomione o tern, że w tei, i tej '\'em na uwiet!znieniu f~i!o fotografji, odw Obecrta łl\Otla kć>blebA wykant)t UJ'l• 
bowiem pojedyńcEe egzemplarze fałszy· miejscowości ukazały się fałszywe pie· cisków palców oru ~ago życiotyl!u w al· d~k obyozl!ljów.' Podobn~ t!k~~t.:i:'łajln~j•• 

· wych monet lub banknotów, odpowied- niądze, a jednocześnie rozpoczynają się bumie Centrali Międzynarodowej do W modti@ kobit!cej dały się iaUW,d~'/Ó 
nio pOszeregowane, które Centrala otrzy energiczne poszukiwania E.a fałszerża- • walki z fałst1erstwami pieniędzy we róWrtiet . po rewoluo11 frtncu1k1~J1 l 
muje z państw będących z nią w kontak mi. I Wiedniu. (xy). Wyutda.nte w stttljlch było po toku Hłoó 
cie. Trzeba bowiem wziąć pod uwagę, że takle safit~ fak pu roku t9JO. 

W ten sposób p-L'wstał w Wiedniu 
największy i najciekawszy na całym 
świecie, zbiór fałszywych monet • 

. Czy wiecie, że.„ 
.„cyganie s~ dla rządu austrjackiego 

.wielkiem utraphmiem. Kradną oni ile 
, się da, a przytem ściganie ich jest bar
dzo trudne, albowiem aż 2700 cyganów 
nosi to samo nazwisko - Horvath. (sb) 

. :...:.„ ... ~-,.·.·,":;. •.•••• „ ····i"'· .... „~. ~-·· ···.· .. - .„ •_•_:'l,: .... ·.':- ~· •. 'łc ' 

100 tys. ludzi ucieka ·od życia 
nr f:iq u łedn~eo roriu ..... :Jaft 11Jol,;•1Jt • plaeq 

soD106ó1str1J. 
(x) Statystyka w państwach kultural· 'wolnie życie około 100000 ludzi rocznie. Pa:tdłem dMd t:t~slt1 sił, rte~fĄ AObłl! 

nych odgrywa bardzo wielką rolę. Dzię· Ostatni~ d$Jle wykazują1 te na czele c.obrow-'l.nle ~yci t\ilbl4' 9br91; (:ólbi 
ki statystyce możemy zdać sobie zupeł· tego rt'lakabrycznegó pothodu aamo· w;eni naiziei na łJ;"Zfsz:łoś~ . Kob:ł!\ H. 
nie dokładnie sprawę ze wszystkich prze bójców stoi Saksonja w której na 10 ty· iłlóMJc!~t\ jest tn'tttnlfJ ••11'1 I AdłfeH 
jawów życia. sięcy mieuk~ńeów puypacltt 3,54 samo· ft\~ż(izyen, gdyi za• tlw1~ 1/' ·w~ty.\tldoh 

.. .istnieje 9 metali lżejsiych od alu
minium, a mianowicie rubid, kale, mag
nez, beryl, ces, stront. Pozostałe me
tale, a mianowicie lit, potas i sod są talt 
lekkie, że pływają nawet po wodzie. Bardzo oiekawie p.rtądśtl1.wia ~l~ sta- bój~hl. Naflnlll filą cyfrę samobójstw w „AmdbólMw, 

tystyka samob6jstw z której wynika, z~ Europie wtkaruje Polika l Ghł0Ja1 W mia!!ih1eh SĄ \vyt>adk Mru.ob6j$\W 
na całym świecie odbi~ra 11nbie dobro~ W Ametyć~ prt~pięk.ny stan Kali• tl'WA raty t:tf:śl&!ł? it~J..:.d1 po 1~ lach. Pó' 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~~a~ut~,k~~~tjd~~~t~~~ M~m1ułrl@~M•ip~•61Jłą~~~~· 
mob6je6w, bo .ft! 2,46 ńa to tysi~oy ttiłe• slwa znacznie rza.:. iej, ani.z~> - ~wal~tO Qof..11100' w11mmjfA111.1n1,a ;i#ll -.1katiców, nh. narym końcu ;e~l Salva ~vi@. 

'111 &111> S. S .:51Ul V•łV n.„ dor w któtyffi rta 10 tysittcy iti!eszkad Zauwaiono, !~ t~ 1 ftiE.Ją 1>ri!ć1alne 'ńiO• z„on „. Szelo *'*Ol&t. .... i p-rl'.lim&l!.D.-# J c6w jest tylko o!o,9, sEtmobóJj,·•N;.· - . sty lub wieże, ulu'3::.n.z prz~ . przynłycb 
~ .., 11„ - ~~-a;: O d 

0 1 t ~ '-'- amobójdóW. WysUtrcty, ~~ ta! K~~ 
( ) W P . ł d ł . 1. . _ _ . . d . o nem 'UWCl.0 1 Jt!si o, ~e ~ . a e w Któ ł 'ł b . t . . . . z aryzu ~mar .w po esz. ym w1~ pus~ .Po 1c j_l~~~·.), ~dz.;e . o pierwsz~J 

1 
rych bardzo daje się we zńci ·d ryzys 1 tam pop-e m samo ÓJS wo, I. JUŻ m1eJ· 

;.;~ M. ~aron, dług~l~tm a~ef słuzby bez- ~hw1h wyr~z1:1iał się wyiątkową energią nędza, nie wyk BY.Ją takieg•"l \'llZrl:IKtu li· sce to poslac1.a Jakiś ~agłc.thą siłę przy· 
pteczens~wa, osob1stbś~ nu~zwykle 1?opu ; pracowitoscią. W 18~5 r. zol!itał on sze• czby samqb6j~tw, iekby si~ ~;-iad~iewa.n) ciągtrnl~ rtowy6h l')fłU1 Z kolumny Van· 
!arna wstód społec.zenstwa paryskiego. . em służby bezptet.zenstwa. Okatufe się że kI"yzys i złe warunkl ma t19łfie w Paryżu i f>A~orka Pifitie W l\zy· 
Był to !ypowy francu~ki Sherlot~ H~l- W pi~rwszych pow~~śeiach krymina..l· terfalAe w tiezAaOt:ll}tM lylk 1 st•>pilin są mle po~~łftłfl.Jl\ sarttobólfltWł już t:ltł@ lt 
i~es, ubostwiaJą~y sWóJ zaw6~. W1el~11fi 1 ych,, l~t~re w~ f rancJ! uka~ały . się przyczyn- •am., obójFtwa. 30 do 40 ;no· ntmttł!t 1 
ciosem ~yła dla Gar~na wiadombśc o wezesmeJ, an~zeh sławne powieAti c,a· aei:it wuystk1ch pr~ypad:C~w Scl1fl0• Zwalczanie @~itl@mU sElmfJMj~hY ł~§ł 
przeniesieniu go w stan s~oczynku. rtan - Doyle a o Sh~rlocku Holme111e, bójstw na1eży położyć na ka' h zabu rłeet~ hi@sły~luiftie Wdfią i hudlo pil· 

]3yły sze~ służby bezpieczeń~t~a ~">:ł ~okoł~ jowialnej posta7i sz~f~ policji rzeń systemu Dęr~ego, d~i~ruję , '.d ną, thó~ f@dfitH~r:e~niE! battl!a ttudn~. 
r;olicJantem 1 ~łu~b~tą z krwi 1 kosc1. paryski~J. koncentrują ~ię na1hieptawdo· rluzy odsetek samcbójslw st~r owla 1u- N!mowy W takhn Wyj)AfłkU hi~ wltde 
. ..Jdy po prz~m~~1emu . go na emetytu~ę podobmeis~e wydatze?ia. . eł.zie ztJpełnie młocl.żi, którzy w wi'"7.~ p~tnll.gaj~. NA~@tał0by :~tfiłettł~ !~~~łt'\i~ 
!_"rze~on~ł. się, iz_ bezczyn~y tryb zy~ia W czasie swego w1el~letnie~o urt~do walkł pomiędzy marzeniami a codo:i-? .. • punkt w1dzema wdzi na samobojełwó. 
bynaimmeJ mu nie odpowiada, załozył wania Garon odprowadził na sialot U nością traeą równowagę ducha W rodzinath religijlr.eh w7padki seido· 
prywatne biuro detektywów, w którer.:i morderców. Liczba wyswl.etlonych ptzet ' · · · b6fstw n!feżą db w~łąUt6w. W Japońji. 
µraoował i takierf1 samem oddaniem. ja~ niego spraw o zabójstwa pr'zekracta trta naprzykłacł, 8afil§b@J8tw6 było i jesl do· 
,~ czasie swej shtiby rządowej. cznie sto. Głośnem echem w całej Kąpią I efrzyg SI - tyche~as śftdereifl hGfiorową i nic tego, 

Na tydzień przed śmiercią Garotl pra Francji ozwały się afery, w które zamie· · '8 ą ę pokutująeego tam, pu~koł'lanle, ni~ jest 
cował jl!sztze notmalni~ w swent biurze sz~ni byll Pranzini, Gouffet, 13ompart, A I fi ł w stanie i!mienić. Znane są wypaćlki 
rad rozwią:tan1tm nietwykle żawiłej afe· kapral .Goumet, Anastay, Ravachal ł in. Ha,„ Os.łl PG ·~ HJo harakiri i błahegt> zupełnie p0wódu. 
ty sfałszowania cieku. Garon zwalczał z całą zawziętością (z) Z Nowego Jorku donoszą, że se- Norweska autorka Sigrid UhdHt 

Od najmłodsz7t.h lat ttęolły Oarona ruch attarchlstyezny. Zorganizdwał ort kretar~ depttrts.me11tu st:trtu w Wygło- twitmł1d, że 1i.mobój1two popełniaJ4 łti• 
„rzygody. D:i:ię.K.. OJGl11 który był zamot· tajny wydział do walki z tymi wywro• sz~ym refet~cte, wyszczeg~Jnił pozy~j~ ko ludzle lohóHliw11 którr;y w ten spt„ 
nym właścicielem ziemskim, odbył 01' towcami. Wydzillł ten pracował tti.k kon budzetu1 obeJ~l!JąGe~o m. in. 3t? m11J. ~?h ~dekąlą pn:ed przeoiwneściami e}'• 
:>udrót do Par.lg\aJli, gdtift chciał iało- spiraoyjnie iż poszczególni agenci nie dolarów na 11~ydatk1 senatorów . c1a. Sp.osób walki z plagą samob6jstw, 
iy" nową kolon)~ Jtf.Jlcuską. Poniew~t znali słę wzafemiiie, Z kwoty tej wypłacono: pensje sena l która jest taką 11amą nagtttl11ną chordb~ 
tlto)ekt ten I'lie a'1ł się zrealizować, mło· Z praktyki tego wydziału przedostał torów, wynoszące po 10.000 dolarów jak szer.eg innych, może być tylko taki, 
dzieniec wrócił d.:i Europy. Ptzyjaciele się do wiadomości publicznej na!ltępują· rocznie, Oalej l)łaCohó ta strlyżeni.e1 ie nall:!ty ta młodu jut dtłedom \vpajac 
o, .a doradzili 1Lu wawczas, aby wstąpił ćy zabawny fakt: Pewnego razu Garon, golertle, fhasaże i czystćzenie obuwia wstręt do tegó t'odz.aju ~mlerci, należy 
d,:i policji. Ale Gd·on był uprzedzony do ptżybywszy do biura, zastał s:pł'awfiżda· senatorów; 58,000 dolarów, 'viYniosły ra· wychwalać odwag~, ktora. pomaga w wal 
pohji, lemb'.l;dzn'., iz odsiedział właś- nie z tajnego zebrania anarchistów, 'W chunki restauracyjne za obiady. które ce z przeeiwieństwami losu. 
nie 48„~0chi1lny arelll:d. Kara ta została kt6r~m oprócz pl~zącego ~J:')rawo~dartł~ ay~hitaf~e ci tJtrzytnuJll, jjb cenit! zrtlżo„ New@ -pakalehie, mające takie zasa· 
nahtona na Ga• iwa :r;a hast~pującEi ptź~ a)t~nta, brało ,udział, 6·łll czło?kow t;i 

1 

neJ. . , „ . .. . d-y, zmniejszy vrybitnie rnbrykę sfimo· 
wiflienlei Wi a; ~ dwoma towarzyszami nf~bezpiecznei partji. Prty pr~eglądahiu palej §kli.tłJ flókrywa.t ttalefoo§cl za boistw, tembarąźiej, że jak nas uc~y eta· 
z1aptosił ci~ _do ·or,'a'.Otaaji pewnego po· dalszei korespondencli . qa.ton zttalazł ~sp•ryne, pł~ d.b płUkanl~ gardła, m~„ ly1~tyka1 g9 spodareze warunki l1ie 1\\ają 
hcj1>.nta1 &tot~~„ v.ei~l ?o nłepr:tyt.othrt9• J~sz~~e ·6 identy~znych ltst~w. ~kazał~ scle, kąpl~I~ 1 tusM, ~a t6zne wody mi- większego ;i;nacr;enia na. wzrest lić~b'Y 
ści. Nastęr.1tc inh1z;efillY wsad:t!h polł ! się, iz w :tebrasuu tem brah udział.1am1 ttaralne. ~ garai~ w których senató~ samobójców. 

NleScie pomoc 
· bezrobotnym. 

jutt.a do !'ę :lneg,, wózka 1 przed gma• agenoł Gar011a, któr~y przyjęli się wn- roWte prze~hóWUJą sw(l samóthody, a••&S&Hmma•ll!I••-•· ••llliliMll•••••• 
~·':..~rn ptit~ł''ijum •,olkji tdoŻyU go na I jefttnie za nlebezlliectnycb anarthisł6'w. wreslći~ M urociyste pogrteoy sertato• 
chodniku. , Garon. był prtfioiwnlkiem kary §mletl l'ów, ~matłyen „w czasie pełnienia 

Prze7-wy-,1ęt1 \Hty wreuoi~ •wą nie· 1 ci, a w siczególności wykonyWania Wy· sVJYtł1 óbowią:zkóW patistwoWych". 
t:h1:ć, 011ro11 pu.&~O.ill1ł aię do słuzbv I toków za pomocą gllotynw. Ntet~ór'zt'H się dzieje fH'iećlstl'nVicle„ 
bez.piecLł4łlw• a ~ ZOltal do kw i . !om narodu arnetYkanskiegól 



_naplaał specJalnle dla „Expresau11 .IERZ'W D~H 

I 
StRESZCZENlf POCZĄTKU POWIESCI. Jaśnila JeJ, że Stefanowi grozi wielkie nie- Czy wie pani pooo przyjecha!lś- ·ko da :;ię naprawie.„ Chcia,łabyrt1 t~l~o 

Pewne! dżdżyste!. nocy dokonano nie- bcze~g.ieczeństwo i nie Powinna go opusz- my do l(atowjc?.„ Stef miał tu o~riy- wiedz;cć co się stało··· Dlaczego książę 
samuw1tei zl>rodnt na puiJm1elsk1eJ szosie. ~ · · N" b d d · k l · 'ł d st now·en·e? To 
Ohara mezwvkleito zahói~twa padła młoda Ksiaże Tonecki. Lena, Stefan i Ziuta 'Wy- mac ia1ęc1e. ie ę ę prze parna u •Y- zm1e.11 o razu PD a I t · ·„ . 
Jem:ze i ładna hrabina Wilska która zna- jeżdżaia do Katowic, g~zie Stefan ma otrzl'.· . wała, nie powodziło nam się ostatnio 1 mnie niepokoi„. Bardzo panią Pfo.s~ę.„ 
lezmno nai:a tir .iyw1azana dll kunia tlrabinc1 mać korzystne stanowis~o. l~cz przez mści- zh"t dobrze· Stef miał w Bolecttnw:e Fo to właśnie tu orzyszłam ... Pam iest 
u.· 1 k b 1 .• "V k 1 1 1 wość Leny me otrzymuie teJ posady. ~ . · · ' : · b ·r 'd ć Ol ' 
n Is a \' a uuuszona. • re u e zna e- ntezła praktykę, ale me mogJtsmv !am. Przecie do ra.„ o W1 a ... , ac~esro 

~~i~k1:rzepck hstu. i:>isanea:o do Leny Po· Szybko wciągnęła nocną - !rnszul~ i I dł~żt:i wyt.rzymać .. · A w ~ielkie!11 n•ic- i wię~ nie miała~y pa~i ąam I'01!1ÓS~:„ 
J:>oreh~bka Jest bledna. lecz uczciwa wskoczyła do łózka„. . • ścte :~st wielka konkurencJa ... Więc k~1a 1

1 
Tyl~,; i:. roszę o .em nic: me . mo~ić St~;-

dzlew.:zyną. Na nia pada po.;zątkowo po- Skręciła nocną lampkę przy łóżku. I żę ob1ecał n.am ~wą i;>am.o~„. Wszvs~K? 
1 

fo:vi„. BH:dak nareszci~ zasnął.„ Nie 
dcirzcnie o udział w tel potwornej zbrodni. Zasnęła. . .· j składało się JaknailevieJ„. OnegdaJ wie. ze poszłam do pani· .. Jest bar.d. zo 
Wiadomo bow1ern. że hrabina przed śm1er-cla n11ara wyjawić jakaś taiemni.:e. dotY· Zdawało jej się, że sipała: bard~o dła· 'Yszystko już było załatwione„. Stef i arnb~tuv, może.by. się .2:niewa! na _m~1e·„ 
cza~a tv.:ta Leny. Taiemnice te zabrała ied· ~o. Gdy otworzyła oczy, w pokoju był·.>· !111ał ~trzymać. s~a1;10~isko ~yre.ktora ~i 1'.1ecn :nu pam ~1c nie mó.wi.„ ~am :to 
na\::~a 5~~: ~~r·::~:o~~ro _ doktora Ste- reszcze ciemno. . jedne~ z kopaln ks~ęq~.„ Juz miała ?Y~ l Z!łła_twt pra_wda?„. Szeon~e pani księ
fana Lasedpeio. który I:\ Porzuca. gdyż Dlaczego się tak zerwała ?.„ Podnios· podpisana odpo\Viedn1a u.uowa... ~t~f ' etu JUl!lo słowko„. On Panią kocha-„ Al 
zako.:hat sie w· t'1eknei arfrst.:e filmowej ła głowę. Zaczęła nasłuchiwać,„ · się tak cieszył... bo Jowie się pani przynajmniej co ~a 
Wierze I u~ltolskiei. pracuią.:ej w wnwór'li Jakgdyby ktoś się skradał w pobliżu. - Tak„· no i cóż?... sz_ło ... Czv mogę jutro wstąpić P<> odpo„ 
"Roll-film•·. Właścicielem tei wytwórni Jest Miała dziwne uczucie, że Iiie1'est sama. · - I wczoraj.„ nie wiem co się sta- w1edt .'... , , 
Mueller. szo1e2 nie1111ei.:ki. · cal 
Cala wytwórnia iest iniazdem szole11:'lw· Odkręciła lampkę. łó„. Książę zakomunikował mężowi. że Len:t milczała. Ziuta nie zwra' a 
skt·e·m. ' a do _tel bandy p~ócz Muellera oraz Snop różowego światła padł na ied- narazie zrywa pertraktacje... Tłuma- na to uwagi i cią~nęła dalej: '· · · · 
Wiery I ucholskiej należy Jeszcze "re.ty- wahną kołdrę i lśniącą, białą poduszkę... czyi się „skompJ;kowaną sytuacią"····· I - Stef chce iuż jutro wyjecha~ .. · 
ser~z:ek~n~c~dstepowl Mueller wclu:a Lenę Przy drzwiach coś się poruuyło.„ Nie wiem o co chodzi ... To spadło na I Chce v.:;61.:ić do domu„. Nie chce iuż ko 
do ·wvtwórni. chcac z. niei również uczynić Ktoś zapukał... _. .· - nas tak nagle„. Wszystkie nasze olanv j rzvst<ić z usług księcia„· Jest ogromnie 
szp1ca:a. Lena - nie podeirzewalac nic złe- - Kto lam?„. - zapytała, ·wsk3.ku· :posżły . w niwecz„. Mieliśmv sobie tu i zdenuwowany ... Ale fa go zatrzymam ~ 
co ~ zaufa la mu l wpadła w sprytnie za- jąc z łózka. · · . . ·· .. utżądzić mile gniazdko .. · Byłoby nam 1 jeszcze przez jutrzeiszy dzień„· Jeże.li 
stawione sidła. · · p Ni h · · · ' ' I w nocy zakrad::i sle do paselstwa fran- - ros~ę„. e~ pani otworz}' ... _...,,... lak dnbrze-„ Bo niech pani Pomyśli„· .'uti o ~1i.e otrzymam definitYwnei odpo-
cuskie1to t zahiJa attadie \\·oJskowei;:o. wy- odparł kob1~cy głosik. ·· · ·• . .Ta .. bardzo kocham mego Stefa.„ I Stef ; wie<lz1, 7e Stef otrzymuje to stanowis
kradaiac Jcdno.:zcśnie z biurka waine do- Przekr~ctła klucz .w ~am~u .. NCI: ·pro.:. :tei mnie bardzo kocha.·. Jest nam tak . ko, to poJutrze będziemv musieli nape
kunrenty. Wszv~tko to mia Io być grą Iii- gu slała z.mta w. b. łęk1tn. ei py1an.ue. '. ' ·~ dobrze razem.„ I zdawało nam się, że : wno ')ud wyjechać„. Ale pani zrobi to 
mową. le~z okazało sic rzeczywistością.„ N Lena nie może sie już wyzwolić z tych C - ~1.m?cme1 panią przeprasi'n,t·· : -u.~mie~hnął się. do nas nareszcie los ... · 1 dla ~!1if> •• Ja panią proszę.~. ~a ta~ bar: 
okrutnnh .sideł. Mueller uczynił z niej ~Y pant. 1uz spała ?.„ - zapytała· z nie· Nie wiem co się stało.„ dzo t\...;l,·ham Stefa„· I Stef mme 'tak bat-
1w1a7.de filmowa - lne I~ey - a stdv o;p~l- winną mmką. . - Dobrze - przerwała jej Lena. ćzo kw~ha .. A gdyby pani widziała, iak 
~!~n~~o 5~!1;1~1\) !ft!fr~·z z;·t:~i:;~~~;~e;· Lena prz~ta.rła oczy. . . ~ =ciskaiąc między palcami iedwab koł-j on h.,ra1. wvglada ... Bardzo się martwi. 
iJtnvmi. Ale ciągle tesz.:ze ma Ją na oku 1 - Wła.śctwie, ta.k.„ ~tora godzina'.? dry. - Ale cóż to wszystko ma ze mną· CJdde ... 11 jfgo ta1\ strasznie śwj~zczv,.•. 
nie prze.-taJe tef szan Jfawać. - Dopie;o trzecia.„ · • . . \vspólne~o?... I oct.v ma za{Jadle„. Pomówi pani z ksie 

\\lykrvctem tef ualki szpie1?nwsk!el zal· .... - !
1 
rzec1a ?.„ A zdawało .ml się, ze __ Ach. tak .. · Pani sie dziwi. że opo- c.iern!... 

ja'1~~S:1l1:~~~ 1 1 ~v~~~!~w~ai;t~an żęgota. 1u~ gw0 a .. „ . . wiadam na ni to wszystko ... Cóż panią L·}.-:a s!<i11ęła głową. : 
· •„•, , . . .. ~ .. " feszcze -~i~ie.~. - 1 uśmieN~n~~g się - ~a u~oże obl hodzić _mój Stef, prawda?.„ - D111·kuię fJani.·. Jutro wstap-ię :Po 

Lena 'DO nt~gdaovin . zamachq samobói· Zdawało miz/nę/m.,.,. ie ~ ę z~sną„. ' Lena spuścifa oczv. odp0w1edż.„ Kiedy? •. · Wiecwrem·? .. : 
ezym znalazła si~ w pałacu barona Rei:ena, Bard . ~~· e paru !6~~ nie: śpi.: , . - Ale ia go kocham .. · - ciągnęła Dob: :.c? .. Rartl.:.o pani dziękuię .. I pn:e 
który · lednnc~~nte-. iest ·wla-śdc~elt"m-. w.iel- 0iu.J~ć,J> .... zy.T~opmso. ~z.P.e~i·u~'-t''rNo 1~r!hfdęr.t.t .. a.m; • _P_attt dale i .Zi1,.1ta .. - I n:e m.ogę patrzeć, tak i:,rasz,·1'TI„· W m. uim i Stefa. t'mieniu... .,·[~ 
kici . fabr.~·k.t. W fabryce tti zredukowano D w;1 p ... VJ -
wiciu robotników. miedzy innemi również _.::. Czy chciała pani ze 1\Ul 0 6 . . ::iię . martw~. "fu chodzi ~ nasza Prz~- '-': s•:.iła. Usmiecłtnęła stę na poźe~ , 
Kołac1ka. który pr~rbyl do Leny, by Po· wić? · ą P_ m c.złość ... Nie wiem co parna tączv z kstę gnanie. . 
~ka[!~; ~1j~ 1~a 5f;'~ ~~e;~~d~~~Y na ulk:ę ~ Tak.„ w ważnej sprawie.~. Ale ciem. ale k~iążę-o ile. zdoła tam zau- •. L· ~,,~ zamknęia za nią drzwi i p0~ · 
Garncarska. ~dzle mieslka K•lla.-zek. przyjdę jutro„. Bardzo przepraszam.„ ważyć - test ~la Pa.m bardzo. łaska- iozyla ~.c;,. . 

Na pięterku w tvm samvm domu miesika _ Nie .. Może pani wejść„ _ zapra· wy„. Wystarczy,oby Jedno pam słów- J•t.l 11ic mogia zasnać.„ . . . 
chorv„rol;otnik Roman żeber i .Wną 1 córką szała ją Lena_ Jeżeli nie jest pani-sen· kq. aby wszystko zostato znowu napra D-'-·1 duchy tu\;zvły zac1et~. walkę 

-~l!Jll<~ · kilka miesięc., pot1-.m od.bywa się na„. wtone-.. nad jcJ t.:iżKiem: - Mit ość i Nienawiść ... 
1~; ślub , baronem _ · Nie.·. o tern niema mowy.„ Nie · - Pani .st~nowczo przecenia mói I Ci ..,7,1-:a to by!~ ~alka„. • . · 
. . *.*. zasnę ..• I3ardzo orzePraszam... WJ)fyw na .księcia;··. , . , S~rt Pu?1elał JUZ dachy domow, gdy 

Abv znowu. łc1agn91ł! na IW" 1tronę N" śm"af śl" ł . d k . - O. n1e.„ Jezelt me zabraknie Pam 11mQa::;ua i zapłakana Przvmknęła O-
lenę. ~tueller wraz z. Lehmn~em starają re 1 O W izg~ę a ste, O ~ OJU. tvlko dobrej woli, to sadzę, że wszyst- · c.zy •. „ 
się uu1nować b;aoa& 1 powdtUć Lenę . ie Lena zamkneła za ntą drzwi. · 
Stcfawnem. I L L •• ·J - Pani może pafożyć się do łótka. .. . Rozdz·1al sto dwudz·1esty p·1ąty 

tvni ee u enman naW'la'Zufe "'nn Ja • · d f t I J t t · k takt r Ziut-. girlsą k~barełu „Zielona ra LU S!ą ę na o e u„. es em rosz ę· 
pu2a'• t nama\\•ia la do wvlazdu do Bole- zdenenvowana„· · · · Zł - d ' ' 
cho~a 1tdzle ma zalać ">fe Stefanem. I \Vyciągnęła z kieszeni etui · oraz za.-:,· O WIO OIDOtm.„ 
Ż~'lta: flrl!nt I· Kaleta · pndczas rewlz!I pa]niczkę. ·. · ~„ 

w t:1ała.:u Wilskieito znaidufe list. w którym I Pr s J' '? · · · Ob d li · dś I : J W · · · · · 
mt1w.11 .. fest n „Hiał_el Damic", znaJacel Po- - o zę. zapa i pam „ .. · . • . u z a się o ~~zona, wypoczę- kopalni księcia Toneck1ego mttsr 
dobnó talemnlce hrabinv. · . Lena. zaprzeczyła ruchem . głowy. P-0 ta. pełna dobrych mysl1. 1 być porządek!-.. Wszysfko musi być 

Pewne! nocv w domu przy CeirlaneJ t4 łozyfa się z Pqwrotem do łóika. · P_oprzez Lapuszcione sztory przedar· uregulowane jak w zegarku. 
ukazuie ste· duch .. którri:o nazvwa!ą „małe I . Ziuta zapahła papierosa i rozeirzała ła się złota -niteczka słońca. igrając na Tłum pędzi I edwo zdołali wyrwać 
~~~~ 0;~~' 'i P~~~i~f ~~~~~ć' z o;:;~a~~=j się po poko.'u. . . _ różowem obszy~lu kołdry: • • . się z ciep!ych ·łótek, już pędzą na mro• 
wodu. · · - Bardzo ładny pokóJ·.„ ~1ty .•. ----:- Jasny, prom1enny ~zien wczesm~ zie bez śniadania, bez ciepłego łyku her-

'telfoł~ .ł Oran!. ud3~" 1łę na bal do 
1 
szep9ęła. - My ma"'!y rówmeż ładny zbudził do życia ~ałe 1!1iasto. yY pobh- l baty. Dopiero 0 dwunastej prLe.tkną ka·. 

„Klubu !'11l1on~r6w .. ~dzie ma być podob- pokóJ ... Ale zbrzydł mi od wczoraj. ·sklm Parku Koścmszk1 szumiały bez- ł t hl b · „ dl 
a.o r6wn1et „Biała Dama•• C d .? •• lt"stne d "t . . bł'. . . . wa czers wego c e a 1 PoPlJą m ą , 

że~ota '"otvka na balu T.enę w tow•rzr- - zemu O wczorat „. . rzewa na powt ante l izaJąceJ 

1 

gorzkawą Jurą z zardzewiałej blaszanki• 
.tw·e k.s. Ton~cki.elfo. 9d k•lęcia„ żetola - Właśnie w tej sprawie tu . przy- Się wiosny. . . . A w pałacu cisza . . 
dowiadu1e 11ę k11111 1e&t „Biała Dama . szłam„• Zauważvła oani Pewnie. ie Turkot wozów mieszał Się z dźwię_ . : . . I 

. Jutt~ rzeko no bamnowa ~on Lump1ch, Stef_ pani wybaczy ale tak nazywam k:aml klaksonów I trąbek aut, tworząc I W pałacu n 1 ~t. s 1ę nie spieszy. Każ· · 
ll!ieszka1ąca przy ul. Poznańskie! 15. • ' harmonijną symfonję wielkomiejską· I demu wolno spac Jak długo chce. A gdy 

. żegota chce. znalett . do~tęp .do salcmu swego (m~tz~~.-~ - śl l L. . Luclżie spieszyli do pracy. Na ziemię, się obudzi, wystarczy rękę wycią!{lląć 
baro;n?wef I uda.ie przed Toneckim, te •lę . • .... e .„ pomy a a ena. - na dachy n d 6 kl dl · po dzwonek. Jak za dotknięciem cza. 
w n1e1 zalcochał. · A więc nazywa S?'O tak samo, Jak fa„.). •. ~ m~ry om w a Y się d l • k' · , ·d·k· · d · · · . 

Toneckl upmdu go. te baronowa ma Zacisneła usta. Od razu minął żal. Zno- posępne c1en1e p~erzast:y-~h dymów. bu- r? l e~s 1e1 roz z I WJe zte. do ~YJ?l~l-
kochanka, nieiak '-el!o Le.s.smga. wu n= ·~ć ł 1.1 b chaJących z kominów n1czem kule z ar- n stol1k na kółkach. a na stohku swieze, 

•enaw1~ wype n a serce Po rze- ł · • pulchn ·1' b t k' t u 1'aronoweJ żei?ota spoytka Laseckleito g· N" 'ść .1 . . · . . 'ł ść SI mat prosto w l oclstą piłkę słonca· e mas ane u ee~ 1
, wonna, gęs a 

I Ziµte. przyczem dowladuie sic. te s• Jutl1 1• knatt . 51 n1e!~t· mz m1 O · e- Im dalej za miastem tern posępniej- czekolada, czarny kawior w pstrokatym 
oni po ślubie.„ pa, o ru 

1
na tnk1enaw1 „. "' sze stawały się cienie, tern mocniej wa- pudelku, ser szwajcarski. jaja. owóce .. „ 

. z podsłuchanef rorrnowv Że~ota dow1a- - .„a e a nazywam swc~o meLa- Jif . b. h t I d s I 1· L . i I i . s I 
du!e się. - te baron.Jwa ma odwiedzić ·autc:l'· a wiec zauwaivła Pani pewnie że Stef 1 Y w me o ~ n cze V~Y·. P ~szy 1 . ena przeciąga. s. ę . en w1~. PO.g ą-
nego dnia o ~mei wfoczorem ,.z.amlsl<ow~ był dz" iaJ· ba rdzo zd rw wa~ do pracy czarni, wynędzmalt górnicy z da na te smakołyki t cieszy się ogrom-
•ego mętcrvznę'' w Klubie Milionerów. 1 ~. • ~ne O v·„ blaszankami za pazuchą. Żylaste, spra- nie. _ 

żegota, Grant 1 Leu udaią się do Klub11. - Nie. me zauwazyłam„. - odoar- cowane ręce marzły na powietrzu. już Jest głodna. 
Orant w potr,czce zabi!a "zama~kowa- ta Lena z przek<lsem. • , s.ię wdzierał do płuc pył wę~lowy. ·wa- - Proszę odsłonić jedno okno„, 

nego mekzyzn.e . którv prnnaJe sic do - Doprawdy?„. Do pani mu się wo- tiry się tłumy w stronę lejarni stali. do p k · • k d t R 
tes:nB te Jest oicemL Le~vh. b d ł góle nie przyi:rląda ... Ja go dobrze obs~r I fabryki kół i waR"onów do koksowni . . o OJOW a o suwa sz or.ę . . ozsypu · 

aronowa von umptc t llC DA U6 U-, • w t h • t • . . ' ' Ją Się na WSZe Strony prom1cn1st<> Str" ::t 
facli nienileckie!Z? wvwi11~u. usidliła żegotę, WUJe„: • yczu;vam n~ YC m1as n~1- galownl, do mtJw1ększej w Polsce ko- łv, złoto rozlewa się po os d V " 

który n.kochał się w n1-e1 J>O uszy drobn1e1sze zmiany w Jego usposobte- 1 valnl węgla „Prezydent" w Królewskiej ściani fi · P a Lee, oo 
Oiant koi.:ha sie oo·tai~mn i e w Lenie, I niu„. Jeżeli Pani ko~oś Pokocha, zro7.u•- ttuc'e. · e, po su cie ... 

JtC% nie śm ie Jej tego powiedzieć„. i · t O'ót ~t f I Mł-..1 i t k bi · · A to co?.„ Lena za~ nle mote znaleźć ~pokoJu, gdyż m e n~~I co o znaczy.„ ' - .... ~ wuz • s arzy, o ety, dz1ec1 - L . k 
c1i

1
,1e m\•śli o umilowany111 Stefanie . był dz1s bardzo zdenerwowany ... Chc1a wszvscy do pracy. na zarobek. na chleb. ena wyciąga rę ę. 

Prwncj nocy ~nilo Jel . sie .. że widziała łahvm pani wv•fumaczyć powudy frgo 'prędzej, prędLej! ... Kto się spóźni. pła- - List przys~edl. pro:szę pant.„ 
tona.:ea:o Stefana i rzuciła sie d_o morza. zedenerwowanja... ·. · cl karę. kto trzy Taly płaci karę - wy-
~1trcą~o 7,~~l~;ćać~;f1~~m~~~~1:0t~~~ nn~e~~~I - ~łuc;ham. panią ... ~ ?dparła. I .e- latuje!.:„ Bez wymówienia. bez odszko- (Dalszy ciąg jut.ro). 
kłeio snu, udała sic do wróżki, która wy- na oboJętnie, meco n<iwet niecierpltwie. dowan1aL. · 



Oszust w roli kapitana pilota 
Przyrzekał on bezrobotnym posady w lotnictwie 

cywilnem i wyłudzał od nich pieniądze 
Wiluo, 16 lutego. 

Przed kilku dniami do policji śledczej 
zgłosił się Walenty Przyborodzki za
mieszkały przy ulky Krtywej nr. 11 I 
złożył następujący meldunek: 

W końcu grudnia r. b. poznał przy. 
padkowo wautobusie pewnego solidnie 
wyglądającego pana z którym nawią. 
zał rozmowę. 

Mężczyzna ów przedstawił się jako 
były kapitan floty napowietrznej, obec· 
nie urzędnik t·wa totnicze20 ,.Lot". 

Podczas rozmowy z Przyborodzkim 
ekskapitan dal mu do zrozumienia. iż 
szoferzy obecnie bardzo źle zarabiają, 
natomiast lotnictwo daje mechanikom 
wielkie zyski i dlatego aobiłby lepiej 
gdyby slę przeniósł do lotnictwa. 

Przyborodzkiemu słowa przy~odnle 
poznanego pana bardzo przypadły do 
gustu I oświadczył mu, ie chętnleby 
zrr,ienił fach, ale nie wie. czyby mu się 
to udało· 

o wyznaczonej godtinie. Po dwugodzin
ne! rozmowie zawarta zostara umowa 
na mocy której byty kapitan. podjął się 
wy ro b I ć Przyborodzkiemu posadę 
mechanika w lotnictwie, wzamian za co 
rraał otrzymać od protegowanego pew~ 
ttą sumę, zaś Jako zadatek otr tymat 80 
złotych. 

Po upływie kilku tygodni Przvbo
r0dzkl przekonał się. że dał sle nabrać 

przez oszusta, o czem zameldował w 
policji· 

Jak się okazał'<>, Przyborodtki nie 
1:-yl pierwszą t ostatnią ofiarą pomysło· 
wrgo aferzysty. W identyczny sposób 
zostali rownleż oszukani szoferzy Wł. 
lJspieński (Mostowa 5) i Aleksander 
Bernholdt (Tartaki 13). którzy również 
zwrócili się do policji. 

Władze śledcze śctR"ają oslUsta. 
• " ~ ·~ ... ·: .,.~„" • ' ' ir..•• "' • ' ' • ' „ ".. ' I < I 

Włamał się do mieszkania rodziców 
Syn rzeźnika grudziądzkiego-przestępcą kryminalnym 

Grudziądz. 15 lutego. stko wzamian za przyrteczenie popra~ 
Wyrodnego syna mają niejacy Su· wy. . . 

chewic.rowie, właściciele składu rzet- Przyrzeczen1a tego rzecz o~zyw1sta 
nickiego w Grudziądzu· synalek ich nie .dotrzymał: bo niebawem 

. . skradł ponownie reszte ich oszczędna· 
. Wyrod~y ten syn, maJący .22 lat zy- ści w sumie 2 tysięcy tłotych i za ple· 

eta, nie p1~rwszy raz narob1.ł kłopotu 1 niądze te wyjechał dziewczynką" dCl 
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PVlSKlf TIJW. PR1VJACIÓł KSl.\iKI • = ...... 
SThN IStAW B~ł. 

DO NABYCll WE WSZYST~ICff 
ł<SI [GARN łACH 

- Toby się dało załatwić - rzekł 
po krótkim namyśle nowy 'lnajomy. 
Oczywiście przy dobrych chęciach, 
no.„ I przy pewnych wydatkach. Ja 
sam mógłbym przyjść panu z pomocą. 

swym rodzicom. I tak .o~tatn;o. dobrał Zakopanego. z „ . • • 
ste on do schowka rndz'ctelsk ego. skąd Rodzice zawiadomili o kradzieży po- Naduzyc1a podał ko we 
skradł 1.800 zł. uc•uł~ny.~b przez rodzi- licję, która rozesłała listy gończe. • " 
ców .na .,czarną godz. ne • w międzyczasie jednak synek wyzbył f w kopalni „Helena w N_iwce 

Pieniądze te. stracił V( towartystwle 
1 

się pieniędzy, wobec ctego powrócił do Sosnowiec, 15 lutego 
Były kapitan wyznaczył Przybo

rodzkiemu spatkanie. 
kolegów i kob1~t lekk1ch obyczajów, Grudziądza i dokonał włamania do z polecenia prokuratora sądu okręgo 
pocz~m powr?clf z powrot~m na łono mieszkania własnych rodziców, skąd we20 zatrzymani zostali pod zarzutem 
rodzmy. Rodz ce orzebaczvl mu wszv- skradł 70 zł. nadużyć podatkowych członkowie za· Przvborodzki stawił się punktualnie 

Dzięki energicznym do.chodzeniom, rządu, a zarazem · dyrektorzy kopalni 

M • • t d policja rychło zdołała wykrvć sprawcę „Helena" w Niwce, Salomon taznowski 
. . , •. ~· :.. . ....- , „ ,. „, 1. „„ „, _ r .,~„ ~„„ ... , . t : „ , ·'1 , _ _ • , , • .... _, ,•' "' • • ę 11„~ , • • • 

=-sowe zatrucie sp1ry usem rzewnym ł Suchewicz znalazł się w więzieniu. .Markus Hamburger i Mozes Splro. 
U Wkrótce stanie on przed sadem. by Ponadto zatrzymano buchaltera teJ· 

Jeden Z gos.ci weselnych zmarł kilku postradało wzrok odpowiedzieć za swą niewdzięczność w te ko&>ahd Joachima Cieszkowskiego. 
' stosunku do rodziców. 

Wilno, 16 lutego. Alperowi.cza. Dan:ła Kuczkiewicza i· • ' ( ' • • ~ • R „ . ~· . „ . . 
Było to dość dawno. bo aż w roku Justvna Malko pociągnięto do odpowie-

1927 w miasteczku Niedzioły miafy sie dzialności sądowej. K1·erown1·k szkoły deprawow=-ł uczen1·c· e 
odbyć zaślubiny córki Kuczkiewicza. W sądzie okręgowym Alrerowii:z U 
Przysrotowania trwały dość długo. Oi· skazany został na rok więzienia. PO i'a- ł 4 I 
CU oannv młodei zależało, żebv o we-I sto<:;uwaniu amnestii kare zmn·cjszono ;. ~ąd skaza go na ata więzienia 
selu, które on wyprawia, mówiło całe do pól roku więzienia. Danita Kucz~ie- „ Ostrów. 15 lutego. Zbrodniczych swyah czynów cfopu-
miasteczko· wicza skazano na 6 miesięcy, z zawje- Sweg-o cza~ donosiliśmv o wykrY· szczał się Wygoda w czasie nieobe~no-

Daniła Kuczkiewicz i Justvn Malko szeniem. zaś w stosunku do Walko akt etu ohvdneJ sprawy klerown~ka sikoly ści swej żony, prz_yczem zgwałconym 
udali sie do nieiakjego Berka. AJperowi- oskarżenia wycofano. gdyż w między_ I Powszechnej w Kalfszkowicach Kall~- uczeni~om groził suroweml karami i prze 
cza i ukupilj u niego ·dwa wiadra drze- czasie oskarżony umarł. .. kfch p. PeUksa Wy!'{ody, który dopu- dłużeniem okiresu sz!mlnego na wypa-
wnego spirytusu. Podczas uroczysta· Wczoraj sprawa A1Perow1cza zn~- szczał się czynów lubieżnych na sw~·ch dek, R"dyby wyjawiły cokolwiek swym 
ści caly zakupiony stJirytus wypjto. lazła sie na wokandzie sądu apelacyJ- nieletnich uczenicach. rodzicom. 

Następnego iednak dnia bardzo wie- nego. Oskarżony do winv się n1e przy. Wyg-oda, który uchodził za wybitne- Aresztowany Wy~oda stanął przed 
lu z gości Kuczkiewicza zapadło na znał. Miał Prawo sprzedażv drzewne- go działacza społeczn.eito, oraz autory- Sądem Okręgowym w Ostrowiu, który 
zdrowiu. orzyczem niejaki Njestorowicz go sPirytusu. a w jakim c~lu klient ku- tet wśród nauczydelstwa, mimo. że sam skazał g-o na 4 lata więzienia z pozba
zmarł. zaś kilku innych Postradało pował spirytus. to go nie interesowało. dopuszczał się ohydnej zbrodni na nie· wieniem praw obywatelski-eh na orze
wzrok. j Po kr6tkief naradzie Słld apelacyfny 

1 
letnlch, byt na tyle bezczelnym, te nie- cląR" 5 lat. Tak prokurator jakotei ska-

Policia zajęła się sprzedawcami sPi· wyniósł wyrok uniewinniaiacv AIPero- SlllSZnie oskarźal swych kole~ów l kO· zany wnieśli apelacJę, 
rytusu. wJcza. Bronił adw. Andrejew. leżanki .- o czyny 11rzeciw obyczajowołcl. 

.~ „~:&iQlllClwt•RWPM5& - 111 M'Ł n; il!&S&Zb 

.jako t.Dobroczrńca Ludzkości" ---
PORADrłlA - Chorzy na rupturyiróioekalectwa S Q Mor .. mMed.E R 

~ I [ l H ~ 
RUPTURY fakoteż kalectwa nie wo!· 

m ~ n ~ D n l n no zaniedbywać, itdYŻ skutki dla ŻY·1 
łJ L L I\ U U cła !udzklesto są ~ard~o niebezpieczne tJL 6·KO Sierpnia l, 

LECZENIE CHORÓB Ruptura stale s1e wielką Jak głowa telefon Z2f1·26. 

WENERYCZNYCH I SKóRNYCH ludzka, spowodować może śmiertelne choroby •kcSrne weneryc:an• 
Of:AWADZKA 1. Powikłania kiszek. Specjalne lecznicze I kobl~ce. 

Cz. ynna od 8-eJ rano do 9-ej wieczór bandaże ortopedyczne iumowe moJeJ Od 9-1 i 5·9. Niedz. od 10•1. I 
W niedziele i świeta od 9-eJ do 2-el metody usuwala radykalnie nalnlebez- -·----·-------

por ad a a z1. ~::~z~ie~~~=clr~~~ur:pe~a~i~żc~~z:kr::: nr Dorota bEWY 
Od 11-2 I od 2-3 przyjmuje kobieta wienle krexolłupa, przeciw tworzeniu sle aarbów I U • 
· lekarz. arutlłc:v ko~cl lecznicze scorsety ortopedyczne. Dla CHOROBY PŁUC 

skrzywionych nósi; 1>lasklch I bolacych stóp wkłady or· (R t ) 
Doktór topedycz.ne. Sztul'zne nogi I rece. oen gen , 

. --- „ ------

wkrótce w METRO ADRIA 

NIE PREZERWATYWY I -
lecz wvratnie .PREZERW ATY WY .OLI.A. 
winien Pan i1t.da~, wszystko inne zaś rzekomo 
tak samo dobre rtA'L"DOWrłlCTWA jak naie· 

ner4icza1ei odrzucać 

1'yllio 
prawdziwe 

i nazwll 

„OLLA" 
i markĄ 

GLOBUSA • 

Znakiem 
swlatoweł sławy 

Da kddef 
kópercie 

B E R M A N Zakład ortopedyczny Piotrkowska 124 
I '1 Slł•C· I. R A P A P O R T przyJmuje od ~-7 " 

ortoped. ze Lwowa, Lódt. ulica Wólczańska Nr. IO, • ,. Mtff~rf~ ......... l!ll~P..,,,,,,JM .. 11.@fMMIM~ 
. Specjalista chorób wenerycz. front. parter tel, 221-77. . . DOKT6R ·- '"ł --------- ----

nych skórnyth i moczopłciowych UWAGA: Osobiste zjawienie s1e chorych Jest konieczne .- ~_e _~~ ZLOTO, BIZUTERJE. kwi-tv lombardo 

CECi' IEL ... IANA IU:2 15 Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Ł.odzi przyjmuje. H Szum il ehe· r I „~ -
111 n .n; ...- "' we kupuje I płal!1 nc1JW\':tsze ..:eny 

tel, 149.07 PODZlfKOWANIE. • .... t \4 Zakład Jubilerski I. F1ialko. Piotrkow-

. . 1 d 4-8, Na tem mleJscu składam serdeczne podziękowanie · ._ ~ ca ;;.;!lk;:.;;:a...:7~----------

. Przv_imu~e od. 8:-~ 1 0 JWP. Dyr. J. RAPAPOlfl OWI, zamieszkale~1u w Ło: choroby •k6rne I weneryezne la ~ ;..,°' WYPOŻYCZALNIA tl alct balowych, 

w medz1ele 1 sw1eta od 9-1. dzi przy ul. Wólc ańskiej 10 za zaaplikowanie synowi Piotrkowska 16 tel. 148~62 •- : ";" wieczorowycn oraz sluunych. \.teny 
---·------- ----- ---- - mojemu Henrykowi lat 19 choremu na gruźlicę I 6 

1 
_.., .!:'.:J ~ konkurenCYJne. R. Pastawelslo.a ul. Ce-

Dr. skrzywienie kregosiupa leczniczych aparatów ortoped. PrzyJmuJe od l 1 P ł-4; od 6-9 wlecz. 

1 

_ :s "' I 11;lelnlana 2„. 
S K ni Or w chwlll kiedy jui wszyscy lekarze orze_kl.i, te st":n w niedziele I śwleta od 10-1~ ....-n !!J 

1
. • a zdrowia moleio syna Jest zupełnie be:i:nadz1e1ny. Dziś . - =-• !:!~~ . ZAMlt'.Nlf trzypokotu~e mieszkanie 

ó ENE- dzięki WP. Dyr. J Rapapartowi syn czuje się bardzo POWAŻNA Instytucja poszukuje kilku - a. u e I z kuchnia na jeden pok6J z ku~hnia. 
Sp~~·N~ggR~B ~~C~~~f~io~YCH dobrze i jest na najlepszej drodze do opuszczenia fota, wymownych I intellgentnych panów t - §1- Oferty o;ub: •. Trzv pokoje„ do arł"1i· 
RY . . ul które 'nie opuszczał przez lat dwa. Niedowład kończyn pat\ (od lat 24) do oranż~ w~dawnl· Q:I ~ ::s .;.;,nł;..;.<1t;.;.ra::,:c;.;,;li.;... ---------

przeprowadził sie na 9· O (paraliż) jako następstwo przebytej gruzlicy kostnej U• cze!, na nuasto I pr..iwlncie. Z~pew- ·- ;~ · JADWIOA Stanlsłi;.wska zgubiła le-

PIOTRKOWSKA stępuje dzięki staraniom WP. Dyr. J. Ra~aporta ~ co za niam~ zdo!~ym ł chętnym wspołpra-1 ca., g t! I gitymacJę, wyd. z fabryki I. K. Poz. 
Telefon 129-45. tern idzie stan zdrowia syna mego z dnia, na dz1eó Po· cowmko~ stały I wysoki zarobek. - I b~ nańskl. 

. d 5 9 1 cz rawia się. Bóg zapłać' . Zgłoszenia osobiste z dokumentami w I E ca ·------_____ _ 

przyJmu1~ o~ 8--2 I_ 0 d--8 2 e · · (-) TOMAf.Z WJLTOS. czwartek I pl~tek od godz. ~ulica .„„.
1 
... ,,,,,,,';1,„ 11„.~ ... ,„„,,„,,,,„,"u'r.i.""''"'""~ 

w niedziele I świeta o - . 06nlca. ... o.J>rowska Nr. I t- Sienkiewicza '37, n p. front m. 17. li I 11111 l • '„ • ·.~ . • • • . . • \..; . 

,, 



H 47 1988 !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!·•!!!!!!!!!!!!! Str 3 

~ałulu - młaslo prolelariafu. 
--~---.... -------

SiBdlisko naiskrainieiszei ttędzy I synonim apaszostwa I zbrodni 
Na przestrzeni pół wieku Bałuty nie zmieniły sle zupełnie. 

• Łódź, 16 lutego. pozostały w całej swej brzydocie. Wy· Mijały lata, ludzie umierali i rockłll etę. 
(Sum) Mijały lata, a Bałuty nie stra· krzywione, chylące się ku ziemi. niehiszje Zmieniały 1ię czasy i stotiunkl. Ale 

t>Zlś I DNI NASTĘPNYCH 
Be:z&przecznie najweselsza kom~dia 

polska p. t 

oiły swego specyHcz.nego charakteru. niczne, brudne. Nowych nie ntożaa było Balaty pozostały tem, esem btł11 mia• 
Przeżyły straszliwą nędzę w latach W0· 1 budować - nie było na to riecłędiy. $łem proletarjatu, miastem aatwafnl•I· 
je1111ych, gdy fabryki były nieczynne, a . 1 proletarjat bałucki musia gaiezdzłć siej nędly l 1iedllsklem mętów epołtoz· •. 
tysiączne rzesze proletarjalu bałuckie· · się w potwornych warunkach, niekiedy nyc:h, stolicą aryatokracli świat.a po. 
go daremni_e szukały pracy i zarobku. · po 10-12 osób w Jednej izbie. cbiemueg'>, SJll°:~ apuzostwa l 
Przeżywały ucisk i prześladowania ze Powoli stosunki zaczęły się po· 
strony okupantów, którzy tam formowali prawiać. Zapłonęło światło na uUcz· A jak Jest teraz? Co dzieje si• na 
kadry przymusowego bataljonu pracy. kach bałuckich. Ułożono Jakie takie btu• uliczkach bałuckich? Jak wyglądaj!\ w 

W czasach okupacji na Bałutach za · ki. Zbudowano prowizoryczne kanały. dzień. gdy przelawajl\ się tłumy robotni· 
kwitł ruch niepodległościowy. Tam two· Bałuty stały się bardziej czyste, bar· ków, a jak w nocy - Idy budzi li• 
rzyły się kadry bojowców, które później dziej schludne. Otrzymały s:tereg ład· świat podziemny? 
zasilały szeregi Polskiej Organizacji Woj nycb gmachów szkolnych. O tem innym tazem. 1rExpreaa" ~d.· 
skowej. Tam lei znalazły oddźwięk ha· Ale zmieniały się Bałuty tylko sew• 1 będzie wędrówkę do dzielnicy bałuckltJ. 
sła obrony państwa. Robotnicy prz.yczy· nętrznie. W rzeczywisto4ci nic się tam 

1 
Prteniknie tatn, gdzie niewtajemnicienł 

nili się do rozbrojenia okupantów i nie zmieniło na przestrzeni lat. Tak nie n:iają dostępu. I zapozna tód,t :t pra• 
proletariat bałucki pierwszy stanął w wszystko pozostało, jak było dawniet. 1 wdziwetn oblictetn Bałut. 

Sp. z <>Kr. Odp. 

Biuro Pośrednictwa Mattenuw 
i knrsy Hlonowycb manier 

OBSADA• 
ZULA POGORZl!LSKA, ADOL'f" DYM· 
SZA, KONRAD TOM, ANTONI PERT· 
NER. ST ANISLA W SIELAŃSKl I lu11i, 

Początek 4.80 po poł. 
I aaa••mal'lllllllB••••••••llllllllmlll. szeregach tworzęcych slę w Lodzi od

dzlał6w wojskowych, które zasłynęły 

ftlz~i!h~'~ froncie, jako 
38 pułk „da:leci Str2 szna katastrofa pod KOŚ"rarzyn· ą Pozar 8k3 l,otk~łsku 

Cierpiały też Bałuty w latach powo- li Ul 8 mer Y 8 ll S Iem 
;e~ych, ~dy przeI?rs.ł łódzki był całko· w czasie połowu ryb._ o"' ie osoby utonęły a hydroplanow pastw21 ognia 
w1c1e zruinowany 1 nie było warsztatów I , 'j Londyn, 16 tute~o. 
pracy dla rzesz robotniczych. Złe chwi· Gdyala. 16 lutego. brzegu, lecz nadpęknięty lód nie WV• 1 z Nowego Jorku donuszą: Na lotni„ 
le zmieniały się dobremi i naodwról. • Przed paru dniatni na teziorze Wy- trzymał ciężaru I runął. ~ku Roosevelt field, pofoionem na 
Ludność Bałut żyła naprzemian nad.zie· dzydzkiem koło Kościerzyny wydaaył Dzięki niezwrocznej pomocy wiek- Long l~lal1d wybuchł pvżar, który ·~!li
j4 poprawy i lepszych czasów, lub kona- się straszny wypadek przy połowi~ ryb, s7ość uczestników fatalne11:0 Połowu ~~.czyi Jectcn z olbrzym?ch haagai (;w, 
la z głodu w okresa_ch kryzysu i bezro- Potów orzeprowadzono na lodzie. tdofano uratować, utonął Jednak Klo· n.ieszczących 8 hydroulanów naHiuw-

bocia. Na2le kilkanaście oS6b. które brały mens Ziegert (student medycyny), !Vn · c · · k • d k.L · • J:! dalszYf!l ciąg-u gni.eidził~ się t~m w nim udział, usłyszało głuc:hv trzask. d~ierżawcy ieztora, i Pierwszy l)()ntnC· szej konstrukcJi. zęsc sz 0 • lore są 
na1w1ęksta biedota. Tanie n;ueszkania, Lodowa tafla zarysowała Sie groź· i nik. bardzo znaczne pokrvwa towarzystwo 
stosunkowa łatwość utrzymania, wypy· 1 nie. Ciar obu . nłes~częśliwych dotvch- 1.1bez.picczei1 od ognia. 
chała na Bałul.Y wszystkich, dla któ;ychl Rybacy pośpieszyli naty~hmiast do czas nie wydobyto. Krwawe Qtarcła pobyt w same1 Łod.z.i był zbyt drC'gi. W ..., 

fi~~~:~ b~~ckl~h wg~i~~cdh~ił~iem~ręchzł~~ St słerz· ant 11i•iko ranny w LublinłB w Egl pele 
Zna1do~ały ta~ prz.ytułek eleme~ly j • U fi . . pomlfldzy młynarzami a policją 
z~rodnicze, kryiące się przed sprawie· I Tragiczny wypadek w składnicy uzbrof en Londyn, 16 luteio. 
dhwoścłl\• ~ (t) Donoszą z Kairu, o krwawych 

Ju~ ?ie .t~k jawnie jak niegdy•, ale tuMłn, 16 lute,go. I gazynie i <;:hruczewski został ciętko ran starciach pomiędzy policją a właścicie· 
nł~mn1~1 roime, Tragiczny wypadek miał miejsce w ny. Stracił on prawą rękę, palce przy lami młynów. Właściciele młynów za„ 
zbierali się w swych spelunkach rycerze Lublinie w składnicy uzbrojeń nr. 2. lewej oraz doznał ran głowy i brzuch&. protestowali przeciwko 'Prowadzeniu 

• • . noża. . . , W g~dzinach południowych podczas W stan.ie beznadziejnym odwie&iono specjalnych opłat za przemiał. W cnsie 
Ale tm1enla1ące s1ę warunki, zmusiły .eh manipulowania przez słerbnta Tadeusia go do stp1tala okręgoweeo. starć dwuch chłopów zostało zabitych, a 
do szukania specjalnych schronisk. Chruczewskiego szrapnelem, nast4pił Na szczęście, znajdujący się w maaa- kilkanaście osób rannych. Przebie~ 

Jut nie ukazywali się publicwie w wybuch. · zynie lic1mi robotnicy i wojskowi wyszli zaf4ć był taki krwawy, poniewat chłopi 
knajpa:h i ~zynkach balu~kich, ~cl~re Siłą gazów odłamki pocisku z wiei- bez szwanku. stanęli po stronie młynarzy. 
stały się m1e1scem spotkan zupełnie m· kim naporem rozprysły si~ po całym ma 
neao elementu. Zbierała się łani brać I H'tl t J 
robotnicza, zbieraU się leż drobni zło- p ł d . 1 . A I er o rzym u e dziejaszko~i~, pr?stytutki i i~h sutcne- Wojna w o u n owe1 meryce tysiące ustów rzy. Watnre)sze 1ednostkt świata prze· . 
stępczego chowały się w no·ach i tylko "Walfd pomłf:d•u n;ojsAanti :ffofum6U t !Jeru z protbra o posady I zapomogi. 
im wiadomych spelunkach Późną noc.ą, . · Berlin, 16 lutego. 
gdy Bałuty otulał zmrok, wypełzali do· Lond) n, 16 lutego. h Londyu, 16 tutei;:o (t) Od czasu objęcia przez Hitlera 
piero ze swych kryjówek. . _'W~d.tu;; otrzymanye,h U~ięq IW}'.!. W' d , i d l .• d 'ś . fj . władzy olrzymuje on tysiące listów od 

A r6wnoezdnie rozpoc ~ęło się tew· jon1ęs1en, dowódca ko:umbdskich • ~1ł 1~ ~~osc na es an.... zi ~ . "'q~o .rozmaitych osób, któriy domaga.ją się 
n1;;.łrzne przeobraienie tego miasteczka. 1:bro1nyc.h wysłał .wczurai do Jownc!~ tv (Kpiun :;ja), donosza ? zerw~~~-.u \t od niego ..:apomóg, pracy oraz rozma.i· 

W roku 1915 Bałutom '1debrano pra· I wa woJ~k peruw1ańskid1 w Tuaf>a.~a ~unkow d..1 P~omatyczny„h p,omi..·.:tv. • tych ulg podatkowych. Hitler pocze,tko· 
wa oddzielnej gmi11y i przyląc.tono je do uitimatum z żądaniem p.>ddania ,Lety1.:Ji. ~~ a Koiu~tliJ~· Przedstawiciele .>bit ~\ra wo przegl~dał. osobiście te podania, po• 
Lodzi w charaldenP. pr:zedmiesc1a. l :dy Peru w:ańczycy odol'Wiedti"if :u.a. l· w. otr ~" ~~ah Paszporty_ dyp}omah'"~· niewat Jednak liczba ich sięga kilku ty• 

Fo odzyskaniu i:iepodbgh·icl, miej· ldem samoiotowvm, kati1lnierka ko1um. ne l opu..,tcth ~we iplacówki. pl:· LetYęl·l sięcy, polecił on to czynić obecnie swe• 
~i.ie władze musidłv chprowa·bic d'> no· b:1ska „Cc·rdoba" i sattto'oty rOl!lOC?.e· rozpocz~ Y s~ę P er~s~~ .wa. ~ pomię„ mu sekretarzowi. Oczywiście, że naraziG 
rządku tę dzielnicę. Bałuty przedstawia- I\ bomb:in:owanie Let;·1.ii. Na ląd \Yy- d~y ~0J.::.ko.m1 PeruWlansk1em1 1 kolum .• Hitler tnimo, że jest kanclerzem nie roi• 
ły obraz straszliwego zaniedbania. Wy- .;adzono WO ludzi, którlY zaata.KowaiiJ bi1sk1em1. port14dza posadami i dlatego większ:t>śo 
g!ądały lak fak niegdyś, gdy ł..ódź dopie- Peru. podań nie jest uwzględniana. 
10 się budowała. Na żadnej z ulic nie by· 
ło światła anl brnk6w. Przechodnie to
nęli w kałużach i bajorach błota. 

Straszliwy :zaduch z otwartych ście· 
ków za lruwał powietrze. Cuchnęło tam 
wszystko, 
a w tych warunkaeh wychowywało się 
młode pokolenie, pewne ofiary gruźlicy. 
Domki, budowane ongiś prowizorycznie, 

Watykan zakupuje 
samoloty 

f 0D106óic•u sflofl do 'ff islv 
18-letniego ucznia zdołano uratować 

Krak6w, 16 luteio. zwać pogotowie. którego lekarz przy. 
Wczorai w południe prze.:hodn!e wrócił go do życia· 

Starego Mostu Podgórski.ego byli Młodzieńcem okazał się 18-letni. u
świadkami rozpaczliweto czvnu rnto. czeń Józef Horoszyn, zam. przy uhcv 
dego chłopca. Bonerowskiei 5. 

W pewnei chwili nrzesadiił on bar-I Przyczyną rozpaczłiweio kroku by. 
jerę mostu ł rzt1cił słe do Wisły, Zdoła· ły złe Postępy w nauce. 
no go w por~ wyciągnąć z tfodr i we-

I buduje 
1:!:~%01utego. Porzucił niewierną żonę 

Podwytka taryf) 
koleJowej 
w Sowiehu:h 

Moskwa, 16 lutego, 
(t) Na skutek postanowienia rady 

komisar:zy ludowych z dniem 10 luteg(, 
została podwyższona taryfa kolejowa. 
Ceny biletów kolejowych oraz płaty za 
prz·ewóz bagaty zostały podwy~s zone o 
35 proc. Pisma dzisieisze podają urzę· 
dowe obwieszczenia o podwyżce tary!y. 
u.ie zarnieszczaj4 jednak tadnych moty· 
wów tej nagłej podwyżki. Przypuszczał· 
nie stoi ona w związku z stwierdzonytl\ 
niedoborem na kolejach. (t) W kołach Watykanu twierdzą, że ł I t · 

obecnie rozpatrywany jest p.rojekt wy~ i oskarży rywa a o... pasers wo 
budowania lotniska watykańskiego, Pa- i Król. Huta, 16 lulego. mywała . bliższe stosunki· D'-„ tniSJ. a rzą· du 
piet miał polecić zakupienie czterech sa I . . K ... H Gd M ł J ·r · d t7 
m'·lotów które będ" oddane do drspozy- Kazimierz Mikołakzyk z rui. u. y iko a czyk .wróci. nie awno belaiJ.Skiego 

v „ d t t t powotany w roku 1931 do z wolska, dowiedział się o rnemoralnem pi, ~ · 
cji misyj katolickich i używane ce em 

0
• Y • zos a orowadzeniu żony. Wniósł Ott do są., Bruksela. 16 lute .... o. starczenia żywności oraz leków dla pła wo1ska. . I R . i.. 

cówek katolickich, znajdujących się w Opuszczona żon?- wkrótce s1e poci~- du skargę rozwodową oraz .ednocze~· I t<'\d i.Jelgiisk1 de Br1nuevi11e'a ood,\l 
odludnych miejscowościach. Samoloty 1 szyła i znalazła wielu adoratorów .• Mię nie os.kartył Wieczorktl o„. r.a~erstW•l• ~ ~ dziś cie dymisii· Powodem ustap'e. 
te będą użyte przy niesieniu pomocy lud dzy innemi .sprzedała ona 11brame ~ Obie te sprawr wli t ('~ ~-· 11 ~i bt;1.ht · ię . t :a rt:.~d .1 llY ło głosowar1ie w izbie Po· 
ności znajdującej się w szczególne1 po· płaszcz męza znajomemu . Adolfowi Przed mie.i!-iCOWYm ~adi;>m . j ;;chl\it.' I °'' s prawie wyb,'rów samor~:>.· 
trz.eb

1

ie wskutek katastrof żywiołowych. l Wieczorkowi. z którvm równie! utriy- t!ow~7ch -



O wszystkiem potrochu ••• 
l{onsumencł organizują się. - Niebezpieczeństwo powodzi 

minęło. - Slrejk lokatorów. - Już niedługo do wiosny. 

.Ni ,, 

ł Jak iuż doniosła prasa na terenie ~-0- Podczas gdy związki lokatorskie ra-
• iewództwa łódzkieiro powstała dzą nad sprawą obniżki komorne~o. lo-

Pląta przez dziesiąte 
$clupclńskl dostał liszai na twarzy. Z Jewel 

strony. Wskutek zaniedbania wytwouyła sle 
ranka. Zna]omy pyta: 

- Czy to nic boli pana zrana, 1dy pan sle 
1011?- ' 

- Nie„ Dyna)mnłel" - odpowiada śclupcló
skL - Bo Ja sle solę "leczorem. 

:t . 
Sprawa w sądzie. Na ławie oskartonych sle· 

dzl notoryczny złodzle)auek. 
Przewodniczący pyta: 
- Niech oskartony powie w lakl sposób WY• 

kradł ten portlcl z kieszeni. co?„ 
- E. co tam b~dę gadał„ - odparł osllarto

łs.7. - Pan przewodniczący I tak alo zrozumie, 
efo t.c10 tneba kilka lat praktyki-„. 

• Pewien · bniaty przem:vsłowłcc kazał wybu-
dowa~ grobowiec rodzinny. Oędąc pcwnes.tr· 
dala na cmentar:iu wraz z rodziną, stanął przed 
rrobowct'm I po\\·lada• 

- Jc~ll Pan Uóst pozwoli do!y~, to wszyscy 
becWcmy tu pochowan'-

• • • W restauracJI gość zwraca się do przecho-
dtlłbCl:O pana• 
· ._ Przepraszam, czy pan Jest · tu właśclclc· 

Iem?- I 

- Tak Jest, czcm mnge panu slutyć?-
- rr('llll' ml przynieść arkusz papieru, atra-

ment. pióro, blbufę I świadków!_ Ale sz1·bl!ol 
- Co sit stało?- Czy !akie§ nieszczęście? ... 
,... Tak lest!.„ Zam6wllcm tu przed dwiema 

todzlnaml kÓ1ac)c I chciałbym sporządzić te
stament zanim umro z :toduł „. 

• 
R:r:etnlkowł pr7.ynoszą nowinę z domu. te to-

na Jogo powiła synka,elitóry wat.y sześć funtów. 
- Be. kości? - pyta szczcśllwy oleice. 

•• Liga konsumentów", katorzv domów z północnej dzielnicy I\ k ł · 
~rupu.!aca zwinek kilku stowarzyszen, Warszawy (ulice Smocza. Pawia, Staw mery a przenos Slę 
mictlzy towarzystwami ,.Lokator", kil- ki i inn·) sami . rozwiązali te kwestie w dO EUrOpJI. 
ku organizacyj kupieckich, unji Pracow- spo~ób dość oryginalny. Oto ogłosili 
ników umysłowvch i inn. strajk i N I I k i d fil 

Zadaniem Lig-i jest watka o nie płacą wcale komornego! - a w t: sze gw az y mowe pra· 
obniżkę komornego. ż d . • b . . . k mo ne~p 0 cują obecnie w e.uro11efskich 

artykuł.1.>w żywnostciowych, gazu· , elek- ą aJą oni 0 ni~ema 0 
"r · · wytw6rniach 

1· 40 procent. w przeciwnym razie me me 
tryczności i t. p. . będa . płacić!-.. I (lu) Już od dłuższego czasu amery-

Na terenie innych województw rów- . ~·~ . kańska prasa filmowa b;je na alarm gło 
nic.ż czynione są próby zawiązania oo- I sząc powszechnie że źle ~ie dZi"le w 
dohnci Ligi celem skuteczn1·eJ'sze"O wy. ,;Zwarfowana" zima te$?'oroczna na- I ~ d • k·e • „ A,, .~k . i.., ~ 
walczen!a postulatów, zgtas'ianyclt dat wyprawia swe harce ... Po zapowie- panstw~e uns 1 m •· !11ery ans~ ~r„e 

dziach • upału" z.nowu śnieżyce i .mro- mył sl film~V:Y· przoduJaCY dotvch-..zas 
przez świat Pr:lCO\\~niczv· zy". Można się tylko Pocieszyć Jedną ca emu św1alu, • 

J k k * * • rzecz". a m1·anow1'c1··e. że . załamał. się, .„ i' . 
. a wyni a z raportów spec1atnego " t ł d t h d 

biura Przv m inisterstw1· e komuni'kac.ii niedługo skończy się panowanie s rac1 awnv UPet 1. ro z mac · .~w a -
~ czą o tern dwa ostatnie wypadki. 

niel>czpieczc1istwo powodzi nifnęło zimv.... . . . . 
n~ terenie całego oaństwa. Kra spływa, że zbliża się już wiosna, widać to . Krach w1elk.~ego konc~rnu f1lmowe-
n1e tworzac żadnych zatortiw. Na Wi:- ch-0ciażby po wzrastającei długllki ; go „Paramount oraz stalystv~a WPłY
~!e i I3ng'u sytuacia icst zupełnie bezpie-; dnia .. ;· B7.itń przedłużył się ju ż o orze- I wów .kasowych k1n ~merykansk1ch za 
:;zna. Co do innych rzek - w szczcsról-. szło dwie godziny i słońce świeci nam ostatni okres, wykazuJaca sąa~ek ~ply 
ności na teren :e woiewództw północ- iuż blisko dziewięć godzin na dobę .. · I wów 0 33 procen!· OczY~1,śc1e, ze 'f 
nych - to Sil--One w dalszym ciągu po- Malµczk.o, a znikna śniegi, zakwitną · tym ~a!llvm stopniu zmn~eis~vtv s:c 
krYte lodem · drzewa i ·· wszyscy odetchniemy z ut:n.l równic~ wpływy amerykansk1ego prze 

·~ mysłu filmowego. 
••• . _ Zmnieiszenie sie wpływ{Jw w k=nach Hollo! T~ rodJO!. ~:erykańskicbkryjewsobieieszcz~in 

CZW ARTEK, 16 lutego 1933 r. t8.~t8.4S: Muryka lekka z restauracfi „Cri-
1 

kieskę 
I t.40--11..;0: Codzienny Przegląd Praey Polskięi. . •I.al•• - orkiestra Fra.geta i Jakubowskiego. i dla właścicieli amerykańskich knncer-
11.50 - I I.SS: Komunikat meleorologiczJly dla 18.1,;-,-19.()0: Skrzynka pocztowa łódzka -- <>:nó· 6 f't h W k : . f"l 

komu"ikacii lotntczei. , wi red. Ja.n Piotrowski. n W 11mowyc . o res1e rozwo;u 1 -
Il 58-12.Q.5: Sygn.al cza.su z Warszawy, HeiD.a.ł 19'.00-19,ZO: Rozmai.tości. mu amervkańskieq-o, srdy katdy Clbraz 

z Krakowa. 19.20-t9:3o: Komunikat Izby Przemysł-Handl c!awal olbrzymie dochody, wvtw6rnie, 
lZ.05-IZ.IO: Odczytanie programu na dziel\ 19~1L9®.45 .. 1· Kwa.d.rans literacki. _ Opowiada- chcąc się bardzieJ.· jeszcr.e zboi::acić. bu-

bieżacy. · d ł ł k y 12.10-12.30: Kc>!lcert z płyt gramofonowych. n.ie Pawła Szumilasa p. t. „Opow'iada.n.ie owa y w asne ina. w New orku ka·ż 
12.30-12 35: K<>muniikat me!eor<>lo"icznv. „ · S,tari?go .M.acieia". (z ~za.oeó'':' 63 roku). da wytwórnia ma po pięć, sześć a na„ „ 19.4S..:-.C20.00: Prae Dztemuk Radiowy t · • k' t t Ó 
1235--11.00: XVl·ty konc.art szkolny z f'ilharmo- zo.00-21 30: ,: Tra.nemiisia z Beriina. Muzyka w we w1ece1 1"0 ca T W. 

nii WM'f17.. Wykon•awcy: Orkie&tra li·lharm<>• wykona'lliu na lllfitrumeritacb elektrycznych. Ale ta zachłanna Polityka mśi:i ~ię 
niczna pod dyr. Józefa Ozimil'iskiego, Lucy· W przerwie: Wiadomo~ci sportowe. oraz teraz srodze • .... 
na Szcze-pańska (90>pr.), Wacław Kochański Dodatek do Pra~owe~o Dziennika Radi. T d. f'l 
(skrz.) i Jerzy Lefeld (akomp.) - Słowo 21.30-·22.tS: Słuchowisko p. t. „Kwiat p<tma· eraz g V przemysł 1 mowv nrze-
wstępne wypowie Tadeusiz Mayzeer. ral'lczy" ~lu~ Bira.beau. żywa ostrv kryzys, i:dy zmnieJ~ 7.a s·1ę 

14 00-JS IO: Przerwa. 22 u k L - " 
• ~ tS.lo-15.15: Urzędowy Komun Paruttw wl 2115·- .55: ~„uzy a tanecma ze wowa. frekwencja w kinach amcrykatl~ki.;h, 

..-.n--. ,,,.,..1-_,~0 El 1 . 22.55-ZlOO: Kom. Państw. ln9t. Meteor. dla f ~ • h ft b Ć 1• 
~\lv, , V~~ • ispnr owel!o. komunikacji lotniczej I kom. policyinv. wy Wurnte c ~ą nagv:a. . p~7. V s ę 
• ...,.. .-....- ,.. . 15.15-1 S.25: Komunikat gospodarczy, ZJ,00-24.00: Muzyka tanecma z kawiarni „Ga- przedrwszvsłktem mnieJ JUZ tntratnYch 

- .. IS.ZS-15 .35: Plyty gramofonowe. . ._ w• ł w·1~- k Al . 
TEATR MIEJSKL J5.3S..:-.Ct5.S(): ,Ili.ale czep.?cz.ki„ - wyg?. · p. ·Ja. ' .tro.11-<Jmja•~or"i.etrt "'le& awa ' t K'6$Ui "' ·jn„. e Jak na złość 

1'zU. fun ł pojutrze budząca zrozumłał" sen· ni.na WywSlkowska • Surfl'Ow&. , ~ .,_.„kUfiVC.ff: ZAGRANICZNE. . ntema nabywców.„· , 
s~ję wyatę!lo1 -Insl-y,t9~u Reduty !)rezenl~jącego . 15.50.-!&.25: PLy.ty g{~mofonQwe. __ ": ·18.30~.- MOSKWA • (Oośw.).. .KonCeft,,z . A k • · · łk k • k - ~. 
na;więksiy przebój 'teatrów wa.rsuiwski.ch: głoś- 16.25-16.~o: tekcia 1~zvk„ fra.ncuskięgo tk'łns . Konserwatorjum. . ·· . · . . mery anie matą zy ę. u111ec ~·:: · 
Ił' uluk' Szcurkowskiei ,$prawa Montki•'. \YJ śred"1). Lektor Luc1cn Roqu•J!nv. .. 19 30 " BUKARESZT T o o Ntema amatorów na skrachowane ki-
&~luce te-i. roru~z.ającei w ~„só!:i n.i.der intercBU· 16.40--1700: ,,Kti~t.acy WielkopoJ6Cyu - wygł; • •· ~ , • • • r. Z pery ~,u- na„„ 
j4ey azer-e~ d~kawyc.h femini$lycznych zaga.dn'.eń prof. Al1:kięa"der Ja.r1.ow•ki. · mun::;kteJ. 0 · k S b 
wy~!łPUit\: L11buńska. Malynicz I Mysiak owska. 17 00-17 40: Ply!y gramolonowe. . 20.45. RZYM. Koncert symfoniczny. statn1a uciecz a tern erga z H~l-

w .obotę I w niedzielę po poludniu 2 dot.lat· P:!0:-17.55: Odczyt p. t . . „Uzd:ow!slk.o W-la 20 i::5 lilLVERSUM. Wie"ZÓr wa~ne- lvwood wynikła z ostatnio wyłonio-
kowe przed&tawi"'n.i.a „Krzyczcie Chiny". Ceny Z1l!TI!\'' - wygi. pro(. Ki.lansk1. I ·Y • • - "" nych stn~unków. . 
zn.aczn'• znitoine. 17.55-ts.oo: Odczyta.n.ie pre>i!ramu na ~ieA na . rows.k1 z Con~rtgebouw w Amst~r- Sternber" wyczuł. ~e f1'lm w Ame-ry 
, W próbach pod rdyseril\ dyr, ~I. Wys.ockfoj slępny. daim,e; ' : · . - · & " 

se11&.eja Zilahy „III piętro, rokói 17", ce już sję kończy. We wszystkich wy-

1>ił• w ~;a~r~ .f~M!~~l~N!ieczorem , ko-1 łf iEdOSżłY ·sa·mobó·jail ·z.' KalO\ViC J~6~~a~~ec~i~e~~:~~~C:ed~k~ł~r~,ł~~-
medla Pawlikowskiej • 'JunorzeW&kie; ;.Ei!tpska Maleją gaże rcty5cr6w. "akt•lrów, 
2szeti!~a" w doskonalem wvkonaniu: Drenoc.ty, aresztowany za przywłaszczenie- 2500 złotych dekoratorów. \Ve wszystkich możli-
Dunaieweikki Dytrycha, Stvn1ller1 I iinnych. .. . . . wvch dziedzinach Przcrirowadza się 
· w pi 11tek ro raz bez.wzl!lędnie o&tatni k-0me· Poznań, 15 lutego. towJcach. W tym czasie poznał P·. Ma- 1 jaknaidalei idące oszczedności 
dJa K.ieclrzyi\skiego „s~zęści• od jutra". Przed kilku dnlami donoslJiśmy o za- rJe .Vszowską z Czerwlonck. M1edzy • • . • • 

machu samobójclym. dokonanym w ho· młodymi doszło wkrótce do poroLumlc- C1erP1 na tern. oczvw1śc1e. 
TEATR POPULARNY (Ol!rodowa 1Si. 

Dziś o godzinie s.t5 wieczorem w dalezym 
ciąl!u głośna amerykańska utuka z prolo<!iem w 
3 aktach W. Pollocka w premierowej · obsa'dzie 
p, t. „Znak 114 drzwi.ach" z Hryniewiez-Wiinkle
rowj\, Bąkowską, K06ier~d.~kA, Buiakiewicum. 
Góreckim, Pilarskim, Sawkkim, Zięcia.kiewi-
czem. Ret:yserja M Winklera. . 

Biletv do nabvcia w Hiur7e Podr6tv „Orble•' 
(Pi~trkowska 65, tel. !01-0tl ora.z w kasi·e teatru 
od godz. 11-2 i od 4 po południu. B.alety ulgo-· 
we watne. 

TEATR „SCALA'•. 
Dziś wfoC'llorcm popularne t!_rzed$tawienr;e od 

60 gr. - 2.20, grany będ.zie ,Dawid GoldeT" z 
d-rem Pawłem Baralowem w roił tytulo\vej Ju· 
tro wieczorem premiera dramatu J. Gord ',na -
„Obcy''. „Obcy" jest jednym z ""'jw&pa·nial· 
szych kreacyj_ cnakomHel!o artysty d·ra Pawia ( 
Baratowa. W niedzielę 19 bm. o godz. w poł. 
odbęd.zi~ się pierw~v poranek dla pracującei 
inteli.1%encii po c-?nach od 49 l!r. - 1.50. grany 
będzie A. Strindberga. „Ojci.ec'•. 

rfocy dzisiejszej dyżurU1" następuji\Ce arteki: 

tel u „Monopol'' przez przybyłei::o z Ka- ma ·.·I postanowili s•e pobrać. jakość filmów„. 
towlc. niejal<ie~o l:miJa Pawliczka. któ- Narzeczona nowicrzyła z ufnością Któż chciałby pracow~ć w taldch 
ry zestal przewieziony do szpitala miej- Pa.włiczkowi 2500 zł. ~otówką oraz warunkach?„. 
skic:ro. książeczkę · oszczędnościową na takąż I oto daie się we znaki ciekawe zli-

WczoraJ nadeszło · do władz ś1ed· sumę. Sk,oro Pawii.czek dostał do rąk wisko. W chwili. gdy zamiera film ame
cz\•ch polecenie aresztowania Pawlicz- pieniądz.e. zwolnił się z posady I zble2ł. :ykański, w Europir budzi się 
ka I odstawienia go do Czerwlonek, Władze śledcze rozesłały listy goń- nowa era filmowa .•• 
pow. rybnlckle20· · I cze. W dnlu wczorajszvm oo opuszcze- Wytwórnie amerykańskie przeno-

Okazafo się, że Pawllczek pracował niu s.zo.i~la Pawliczek został areszto- sza się powoli do Europy. Dziś pracuią 
w kancelarjj adw. Czerkiewicza w Ka· wany i ods.tawionv do CLerwiooek. Przecież w Europie najtęższe gwia?.dy 

:hopie.: ~o6il ODJOQ'lurniflo ekra5~~~~berg, Greta Garbo. Jcanette 

Sąd apelacvjny zmniejsźył lnu wymiar kary ~o~sri~~a~k;Ót~~ ~~i~;~yb~~Y:ó~v~~~ 
P.oznań, 15 lutego. wkrlStce zmarł. na stałe Marlena Dietrich. która stanie 

W sf.erpniu 1932 r. doszło do ostrej Sad Okrc~owy w Onietnle skazał za- ~ię naczelną gwiazda nowei wytwórni 
scysji mictl zy ~roma<lą pijanych osobni- bójce· na 6 lat wiezienia. I europejskie i Sternber~a ! ... 
ków a kupcem Alfonsem Langem. Sci.d Apelacyjny, który rozpatrywał Jannings nakręca obecn:e pod reżY-

Ku.piec sądząc. że na,pastnicy chcą obecnie tę sprawę zatwierdził wyrok . serją Granowskiego film p. t. .• Król Pau. 
go okraść porwał za rewolwer, a gdy pierwszej instancji co do winy, zmniej sole". film ten już iest na ukoń:.:zeniu, 
jede1n .z pija.ków zrzucił kilka słojów z szył natomiast wymiar kary do d\vnch ale Jannings nie zamierza potem bvnaj
.;tbkierkami, Lange zdienerwowany strze- lat więzienia, zaliczając areszt śledczy, mniei opuścić Europy, Poz"'stanie w Pa 
lit dwu1krotni•e. rania.c śmiertel1zie nieja· oraz zawieszając wyikonainle kary na 5 ryżu, gdzie nakręcać będzie dalsze fil. 
kiego Jana Mrówczyriskiel{O, kt6ry lat. my, 

Sukc. K. I.e:nwebra (Plac Wolności z), Sukc. J. 
Harlma.na (Młyn.arska 1) W. Danioeleckiego (ul 
Pfo.trkowska 1 z7), A. Perelmana (Ce!(ielniana 
M. 32), J. Cymera (Wólczańska 37), Sukc. F. 
W ócickhego (Napiórkowskiego 27). (an). 

zaspy śnież~ Pijany szaf er spowodował dwie katastrofy 
na Białorusi . Policja wdrożyła za nirii' pościg 

Jeanette Mac Donald po Przvbycju 
do Paryża zawarła z dvrekcfa kin0'tea
tru ,.Rex", gdzie odbędą się jej wystę
DY sceniczne. 

Ze Stołpc6w donoszą, iż podróżni. I Kraków. 15 lutego. · pl~ra~ ·Z Woli Duchackiej. Dyszel wozu 
przybyli do Polski opowiadają, iż na te- Wczoraj wieczorem szosą Bronowi- został złamany a koń został zabity na 
renfo Białorusi sowieckiej spadły wiei-I cką jechało jakieś piękne auto. które~o miejscu. · 
kie śniegi. · szofer był pijany. lub też nie potrafił Wkrótce auto najechało na dru$?'ą 
· Szereg miejscowości jest dosłownie prowadzić wozu. albowiem spowodował furmankę którą przewróciło. Koń do-
odciętych od świata. Komunikacja z Po-1 po drodze dwa wypadki. . . . I znal złamania nó2. 
lockiem, Witebskiem, Mińskiem i pro· w. pewnej chwili auto potrącifo fur- Szofer auta zdołał zbiec. jednak po· 
wincją przerwana.. mankę prowadzoną prze? f eli~sa. · Z~- - licją. · jest w pcsiadanlu nu.µieru wozu. 

Ponadto wytwórnia ,.United Artists" 
zamierza uruchomić swą fiJję w Parv·;,u 
i w pierwszYm iei filmie. woroduknwa
nym w Europie, wystąpi Jeanette Mac 
Donald. · 

Stnwem - Ameryka przenosi się de;> 
Europy„. 

Przynajmniej AmeJ.Yka filmowa 



·. 

~; ~-

Sonia mistrzynią PD raz siódmy! · · Mi~~lJ~ln,owe zawo~y 'okienkie i~toła 
Wolski najlepszym pięściarzem wieczoru żczegóły zawodów Sztokholm ki h. - Hilda Holovs~a 

została skrzywdtona 
Po dłu!szej bez-czynności sekcja bok- sowność dalszej walki. Wolski zwycl•• 

ser.ska. S.okoła1 dała znów mak życia, ża prze.z techniczne k. ó· !egoroczpe mistrz~shya ś,w~ata, ktÓ da ddty~hczas ieszcze nie "'.'idzieli. St>e 
organi:tuiąc wo!'Oraj w sali Geyera, mię- Walka Muszyński (Zfedd.) - Rtńcz re odbyły się ostatnie! n1edz1eh w łet- oJa1nle się iedrtak podo~ała Jazd.a p3!ra
dzyklubowe uwody z udziałem r.awod- (IKP~ zakończyło się ~••łWtrn Mu cbie fig'urowei na lodzie w Sztokholmie mf, kt6ra WY'WOłała niebywały entuz.. 
n.ikó-w przewatnłe mało rutyn~nych. szyńskiego na punkty. W pi•l"Wł~h 'Wykazały, ie gfośna na obu Półkulaćh Jaz.!11. 1 ""'.1 

dwu starciach przeważa Mua*-'tld trze Sónla Hennie-jest nadal bezkottkUttn• O Jeździe Sonn Hennie można si~ 'WY 
Jedynym pełn-0wartościowym pię· "1u • z ł b i -• l 'A • lat · Z t 

b ł d 
. cie zaś 1'est ~ówna.ne. oy1rta, VIYcięży a ow em swe rywl - razi" ~tnen1t super vwam1. resz ~ 

§eiarzem wieczoru y zapowia a1ący ·· 1 • k · b t ł ś · zd b t · ł 1i"· k · d · · ć · l i się świetnie mistrz pierwszego kroku W ostatniej pa·rze Gruchała (Sok6ł) i z ~ie ywa ą a two c1a i. O V a pO • 
1 m e smy, o azJę PO z1w1a Je wsp an a. 

Walski, któ[l td J'J!llusił sweg-0 przeciw uległ na punkty lżejszemu o kałegor(• raz Siódmy jui z rzędu na1zastczytnfel- ły tale:rtt 1 U nas w Polsce na występach 
• d d Ostrowskiemu (Geyer). Zachowule ei• szy dla sport<>wca tytuł - mistrzyni jej zeszłorocznych w Katowicach. Tvm 

nika do pod arua eię w rugiej run zie. ~ J/!. • ' d s b t · I d 
W'iecz6t wczorajszy obfitował w k.o. Ostrowskiego w ringu pozostawiało bar· ~wiata. razem Je nak onja y a wspama e ys 
gdyż aź cztery walki zakończyły się w dzo wiele do życzenia. Sztókholm oczekiwał dniamistrzost\\ł' Pofiówana- Cały program przepisowy; 
ten sposób. W ringu sędziował niestety tfldW p. z ogromnetf\ zainteresowaniem, a ~ wykónała . z niezmierną ła:twością, de:-
. Nil wadze koguciej Zdych {Geyer) po· Stanisław Sierota, bardzo słab(). Prócz SonH Hennie wzięły udiiat tak monstrując skomplikowane figury i Pi-
konał w 2.ej rundzie t>!~e.z k.o. Kraw· ••P•u•b•li•cz•n•o•śc•i•b•a•rd•z•o•m-ał•ó•. „.„„ znane łyżwiarki jak ł!l!da Holovska, ruety bez nrujmniejszych Uchybień. Jej 
czyńskiego (Sokół). w pierwszej run- Anha Hulthen i Megan Tay1or więc nlc gticja i lekkość, ie! wspaniała technika 
dzie przeważa Krawczyński. w drugiej d!{wnego, że w dniu z.awodów olbrz~- l iopatt<>wanie każdego szczegółu Jazdy 
inicjatywę przejmuje Zdych, posyła prze nowy SUkCBS Rana . Mi sttldjcn sztokholmski był wypełni6- żYskaty uznanie sęd2i6W, którzy zapi-
ciwnika do ośmiu na deski, by w chwilę rty tx> brzegi przeszło 20-tysiączna pu- sali iej najwyższą hotę 353,36 p, Wielika 
później „wykończyć•• go zupełnie. Amerykanin Philip był I tazy btitznościa. Wś.ród widzów ttie brakło nieśt')fldziattką było zdobycie drugiego 

na dole również największych dostoiników pań mieisca przez młodziutka i wielce ut.-
W tej samej wadze spotkali sie Kar· ~twowych z nastę,pcą tronu szweckie2'ó lentówaną szwedkę Anne Hu1'then przed 

wacki (Geyer) z Leszczyńskim (Sokół). Edward Ran stoczył walike bokser- na czele. . rutynowana Hilda, tfolovską. Obok Sonji 
Leszczyński operuje dobrze lewym pro· ską na dngu noWQjorsldm ff manym Oczekiwania puhlictnośct sf)ełrttły Hf'nnie najlepjej wykonała swój pro
stym i wygrywa na punkty. pięśc!airzem amerykańskim Phlli"psem. si~ całkowicie· Tak świetnych poPf~Ćw gram Hilda Holovska tak że ocena sę-

W wad.ze piórkowej Królikowsiki Mecz rowgranv był w 10 tutidtch. łyżwiarskich, stojących na ttafwyhz\ffn dziów była dla niei nieco krzywdząca 
(Geyer) remisuje z Dobrzyńskim (Sokół). W czaste meczu bOk.ser !!ltlerY\kafi• szczycie kunsztu jazdy figurt>we1 szWe- i tłumaczy się części<>wo względami lo-
:Królikowski był bardziej agreśywny i s'.lcl 10-krotnie szedł na zit?ttii~ ·Pł>d cio- kalnemi. Zresztą różnice między ttoto-

ł · lk sami Raina, Ila każdym razettt ~eanaik k H ..... , 
wygra racze) wa ę. wdnosit się i walczył da:teJ. Jan KoiłelU"li V5 ą, ulthen i czwartą z kolei angt"1-

Walka Mikołajczyk (Geyer) - Ow- R<lin wygrał spotk<l!nie na~. li 11 kit Taylor były bardzo nieznacene· 
czarek (Sokół) została przez sędziego dl h t:>urtktacła szczegółowa miS1trzost\v 
ptzerwana w drugiej rundz.ie z powodu N z d Ł K W szpitalu C orych ptaedstawia się następująco: l) Sonia 
stałego unikania waLki przez Mikołaj4 OWY arzą • " • umysłowo H nrtle {Norwegja) 353,36 p., 2) Vivi -
czyka. Zwycięzcą przez technic.z.ne k.o. Nowy Za.l'Ze,d ł..K~u ukonetytuował . ., :aa Jak don<lszą nam z Pragi głośny tt- Attna ~utthen (Szwecla) 333,39 "'·· a) 
głi O tik onegdafszem .zebra.n~u w 6pos6b ~słępujĄCY: •• i J K . h d 'ł • H ł u ( ) 

11 

o oszono wcza a. prez.e" pułk. Hilar.ski wiceprMi: p. H. Ko1t1apk.a nis1s~a an ozeluc ozna rozstró}U i da uolov-ska Austrja 329,l p., 4) Me 
W wadze półśredniej spotkali się i mt. RBlli, ekaT'bnik ;, Lange, se&r. d-,.r. Sldbie· ! nerwowego i został umieszczony w ś~i 2'6.tt Tayf or (Anglia) 325,4 p., 5) Colled-

Muszyńsl<l {Sokół) z Rogoszewskim {Zj.) ; i t wk8:rtłęszik='C&· ł~~ lta:1u51'tb~; j talu dla umysłowo - chorych. ge (Angl,!a) 319,8 p. 6) Lieselotte Lartd
Roguszewski fest bardziej agresywny, ki,nSz~:ie~sfff tS.:;, t:! .• '.ekc!l i>~i notn;! Jap Kożeluch ie~t nahnł,o<fszy,~ •. J>ta- ,bee~ (Austrja) 310,11 p., 7) Egedius ~Nor 
atakuje przez ały. czas i wygrywa w P. KCl'Ilopka eekcji tenisowej! int. RA'ti, lekko· tern 1ednel!O z naJh~pszych tenrs1sttiw wegJ.a) 295,25 P., 8) Ywonne de Ltgne 
drugiej rundzie prze.z k. o. atle~c.znel prof: Szumlewa~ fi6t ~: zawodowYch Karola Kożeluclia i lłtł:ed (Belgja) i 9) Erna Andersen (Norwegi.a:) 

Wol~ki (G yer) . przez ce.ły czu' wal„ Piywaa:::k:k~gl:zru:kt :()1~f~Pi.eJ~ patu laty ~yl mistrzem amaturskim ~e 286,7 ~·, . . . . 
kł n!iypuJe gradem ciosów Jó:!wia.ka fer strzelectiej pułk illra&imowi~. eporlaw 11·1 chosłowac11. W 11ezdz'~ parami J>O wsPan1ałef Jet
(Sok6ł), któty ni~ potrafi stawić na.i· mdwy<:h P· Lange, S<zermierc%~ P. ~TiM~i, kl Przypuszczać należy, te lekaftom dZ'ie mistrtostwo zdobyła Ponownie t>G. 
m.tllef!lzefo ~oru. drugiej runcłzle bd.co~e1: ~· ~°k:~ews~'ry~1i;i\,:t uda się Kożelucha przywrócić do ro-1M węgierska Rotter Scholłas1 1>rzed 
idzie Jóiwła.k na deski do G, wstaje, ~\~~!j~ ob~h:d~ i~bi~.zu0 as-leci.a: d)T. Qo. wia, Jednak dla sportu tenisowe~ st parą 11 trJacką Papes - Cwack. 
poddaję się jetłna<k, rozumiejąc bezsen· liÓski, Krachule:, int. Kowalski, dr. Łukuie1tt~. Ot\ stracony na zawsze. 

·WJl1U100W0 .,.głr _ simy również gdzieindzieJ. W~ika to mistrzostwo Ligi:..... byliby wszyscy 
Vłr ~ choćby z zestawienia pn:ychodów z zdrowi, ale - skoro P. Z. P. N. z tych 

zawodów ligowych i dnia P. ż. P. N. i ,,chotób" kons~kwencyJ 'file W\rciąga -
Na marginesie sprawozdania skarbnika PZPN tego samego czasokresu. W i:oku 1931 dlaczegoby sobie nie odpocząć? Efekt: 

. . . . .•. . . otrt)7trtał P. Z. P. N. z tytuł\1 2 ~fbeettt zamiast najsi1rtiejszych sktadów mamy 
KońOii!\C cykl artykułów sprawozda pisywać zaległości !1111?0. śm1erc1 podat brutto z meczów ligowych 9.000 zł., zaś najsilniejsE1i! rezerwy, a poniewat na

wtzygh1 odnoszących się do dziełałno- nika i... jego przeds1ęb1_orstwA. . w roku 1932 tylko 6.300 zt. (spadek o sza publiczność dobrze się orjentuje i 
ści p, z, P. N. w roku ubiegłym, przy- Czyi nie ~epiej . poz~yć . si.ę . l:.tr.ch 30 pr~cent), natomiast deień P. Z. P. N. znając na dwa miesiące przed dniem P. 
toczymy obecnie dane cyfrowe zawąr- kwot, które mgdy n!e FPlyną, a o~cui.- przymóst w r. 1931 - zt. 'S.800.-. W ro ~ I>. N. jego program, wie równocześ
te w sprawoztłanłu skarbnika P. Z. P. żają stale buchaltenę P .. z.. P·., N: 1 ·?d- ku zaś bieżącym zaledwie 5.000 zł. {sptl nte, którzy gracze będa, „chorowali", 
N-tego ministra skarbu naczelnej magi- nośnych okręgów bez ~akiegokol~ek dek o około 45 procentO. Re!'flica , w konsekwenc:4i -czego na zawódy takie 
strattt~Y t.liłk~rsklej. . . pożytku dla którejkolwiek_ te st~~fir. P

1
• wię~ o 15 proc. ~a niekorzyść imprez z p:t~ycltod~ kibice zaprzysiężeni i . ,dar-

NaJst~r:ęśh'Ws!:y to mmister skarbu Z. P. N. winien kwoty te, . z 1uurem 11dma P, Z. P. N. • . mochy". A wszystko to razem sklada 
na świecie: ma rezerwy. Zywe pienią- okręgi zalegają z dniem ł S~ł"cznJa 1~32 Jeżeli żważymy, ~e dochOdM\+Oś~ się na iftalejące z rokd ha rok dochody 
d~~. dożo~e w ~anku, w wysokości jed w części dotąd niewpłac~neJ. i>~ąznać imprez ligowych zmnieJsży~a się hib tri z tego ~ródła. Jeśl~ ono zupełni~ wys
neJ tuecieJ budzetu rocznego!. Wszy- danym okręgom w charakterże. ~ubw~ti ko z powodu kryzysu, ale 1 ~ Jjrzydyn chnąć me ma, musi P. z. P. N. iaknai
sty ministrowie skarbu winni u niego cii z warunkiem uiszctenła. naJeźnOs~I mało-sportowych i niefinansowych ryehłej obmyśleć środki zaradcze. 
pobierać naukę. Wtedy dopiero skoń- za ~ok 1932 do 30 czerwca 1933 i }~pt~ dojść musi1!1~ do prze~{)nani~ ż~ Jesz- . .Wię~ej, niż w roku ubiegłym, prty
tty się kryzys! 1 ~ .lf centa punktualnego wszelkich na etno~ cze znaczmeJsze zmtuejszeme się ren- ntósł d~1eń P. Z. P. N. na Wołyniq, 80 

Jak potężnym jest kryzys, dowodzi ści za rok 19J2. . , . towności imprez P. Z. P. N. s1>owód0· procent dochodu z roku ubiegłego dafy 
okóli€iność1 iż mimo niezaprzeczony Bylo~y to .moralne,, _all',ówi~m za wane zostało w znaczneł mietzi hiełt- Kielce 60 proc. Łódź, po 50 łlrocent 
genjusz skarbnika P. z. P. N., finanso- subwencJę nałozyłooy obowiąłek wy- tnleJętnym 1trogra11tem tycłt imlłf'z z Krakówł Śląsk i PQznań, - 30 proc. Pó 

, wa gospodarka tegoroczna zakończyła rów~~mia re~zty i re~larnego W111eł.- Jednej str~my, a lekeeważenłem s~bte lesie, - bwów tylko 20 proc.(!), Biały
się defioyterrt, pokrytym z rezerw, w niama obowiązków łmansowY~\t , w ro- dnia P, Z.· ~\ N. pn;ez kluby - zwłał~- ~tok miał 300 zł. deficytu: 
latach ubiegłych nagromadzonych. De ku 1933,. a Vf ten sposób iłl•k.nęłyby c~~ p~t~zme1sże - ze strony d,rutłe~, , Natomiast zawody u wejśde do Ligi 
fitiyt ten wynosi okolo 3.500 d., co ozna kwoty meściągaline, P. Z. ?·N. za6 u.zv N1etłn11eJętność polega na rokro~ltl daJy wcal.e znaczny dochód, · 
cza 10 proG. budżetu. Niedtlpisały w skałby około 3.000 zaległ~ei ft rok ur~•dzanłu takich samych łfiJPl'.ez (.a8ł l ihn~łt dochódów należałoby WBPó 
pierwszym rzędzie wkładki członkow- 1932 i gwarancję wpff\VU kwot PreU- dą fest tu chyba „stafośt' 1 at do.n zn'" Mhłej o subwencji z P. z. P. N. (L50ó 
skie, wpłynęło kh_ b?wiem ogółem 81 ~inowapych na rok 19-33i .- bla ~abe2 dzenia), a więc w Pozna.~iu „Warta" 

1
!f. ~t>tyełt). Innych subwencyj nie uda~o 

procent sum prehmmowanych. Zobo- p1eczema P. Z. P, N. fnamaby e~dać reprez. klubów klasy „A , w Krakowie stę w tokti sprawozdawczym P. z. p 
wiązania wobec P. Z. P~ N. _wy~ełniły: ~astrzeże?ie,. ze okr~i nfe WłY\i!łnia: .~Cracovia" - ,,Wisła' i .„M~kkabi'· -:- N<-0wi uzyskać. ;· 
Lwów, $Jąsk, Warsr.:~wa, Liga i kluby Jące nalezyc1e powyzszyeh p~w1ąfiOśc1, tetJrez. klubów zydowsk1ch itp1 Takim Intratnym Interesem okazała $ię 
Jig-owe. Ani grosz nie wptynąl od okrę- zostaną przez P. z. P. N. P~ Jednotuo- byt pto~ram dnia P. Z. P. N~ w rołu sprzedaż kart zgłoszeń. z tego bowiem 
g6w: pomorskiego, lubelskiego, pole: wem upomni~nirl zawieszfme.. . . 1932' takim też z<>st~l „konsekwentnie" ~tódła ~ainkasował skarbnik az 3.800 
skiego i wołyńskiego. Potostałe okręgi PropozycJę tę ,rzuca.my Pa, deleta~ do roku 1932. A jeśh taka stalo~d ma dctych (o 40 proc. więcej, rtiż prełitnt
tylko w cflęści uregulowały należntlści tom na Walne Zgrotn. P l P. N, ))od prz6trwać i dalsze dziesięcioleci~+ nie now.an9). 
~· z. P. N. z tego tytułu zalegają okrę- ror:wagę. . . _ . . dziwi chyba skarbnika 'f'· Z. P. Nl\ ~ . K~ota 400 żl. przypadła P. z. P. 
g1 z tączną kwotą około 2.900 zł„ co sta Jednym z głównych tłoołlodów. t>~ Z; w ~ptawozdanł~ ż ,idma P. ?-· P. N. N·ow1 tytułem prżypadłych kaucyj od 
nóWi 2/3 niedoboru P. N.1 byłby stale - oprócz "'1Jł')i1i'6w 1 wpisze po stróme dochodów tnękt\' er uteawtględnionych protestów+ za§ oko-

N'a nmtV,inesie tej części sprawozda· zawodów, międzypańt1twe'W'Wb - do f~ ~O'\ . . , ~ · łó 500 zł. tytułem odsetek od zloMhycb 
nHl jedna uwaga! przegla,~ając wyk~z chody z zawodó~, urtadtanyeb W t. i. . uopełmenłem tego - JaJC zaznac~ ·w P. K. O. oszczędności P. z. P. N-u 
dłużników p, z. P. N. mm~1my zwrócić „dniu P. z. P. N .. Z roku na rok ledntk hśmy - lest stanowisko klubów1 kt6re ,OO.OOO>+ wreszcie za podnajctą czę*ć. 
uwagę na. okoliczność, że niektóre okrę dochody z tego źr6dta imnte1sta!Ą s~e. db ~awodów w dniu P. Z. P. N. wysta- lokalu ze światłem I opałem wpł~ciła 
gi zalegają z zapłat~ - rtleraz dość po- P. z .. P. N. sztlk~ przycfYnY. t~t~ V!y• ~i~Ją zamiast najlepszych graczy.„: Liga swej przełożonej władzy 1.400 zł. 
ważnych kwot ~ ?~ sze~egu l~t. P. Z. łącznie w kr".'zys1~. N1ewątphw1e wp~y ~w•~d~twa l~kalnea Zawo~y naszej n~J . l>oz?stałyb:y do omówienia spotke.
P. N. ~hyba ną1lep1e1. z~a1e sobie spra- wa kryzys UJemn. 1e na. doeho .. d~wo~ćl w;vzsze1 m. _ ag1stratu.ry . dz1ałaJ~. pa naJ- ~1a, m1ędżypanstwowe i„. zawodow
wc z tego, że ściągmęc1e tych kwot - wszelkich Imprez spórtowveh, łednakze l~~si!ych graczy, jak •. zara~a. WM!yłClł sfwó ..• 
to iluzja. Przypomina to zawziętość przyczyn tak znacznęgo obniżenia się chorują. Wprawdzie - gdyby w tym O tem w następnym artykule. IL 
władz p~datkowych, które nie chcą od- wp~ów z dnia P. z. Pa N. szuka~ ma sańt;rm 4.uiu odbyć się mialy, za.w~ . . ---
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T<>ruń, stolica województwa pomor
skiesro, jest jednym z niewielu miast 
polskich, posiadających mnóstwo zabyt. 
ków budowlanych. p<>chodzących z 
czasów średniowiecza. Do naJpięknleJ
szych tego rodzaju zabytków należy 
kościół św· Jakóba. Na zdjęciu naszem 
widzimy ten kościół Oglądany z okien 

ratusza. 

Przed zawodami 1 
Oxford-Cambridge! 

! 
. i i 

Słynna obsługa regaty uniwersytetu w 
Oxfordzie już rozpOozęła usilny trening 
przygotowpJąc sle et<> dorocznych 

wodów Oxford - Cambridge. 

I 

Codzienna nowelka "Expressu". 

t6.II c~fl~~~~ 1933 

Luksus w SOwletac 

Na llnjt Moskwa - Tyflis kursuje od 
niedawna pOciąg luksusowy przebywa
jący tę przestrzeń w przeciągu 73 go
dzin. Pociąg ten · wwosażony ję~t w 
luksusowe urządzenia. jak w salony, 
wagony radjowe. restauracyjne I t. d. 
Na zdjęciu naszem widzimy wagon sa· 

lonowv tego p<>clągu. 

Powstanie w lndJath 

Mieszkanie bezrobotnych 
w Ameryce 

W pobliżu Los Angeles bezronoml Zbu
dowali sobie szereg domków, w których 

mieszkają, czekając na lepsze czasy. 

M 47 

Elektryczny karabl 

w Anglji skonstruowano karabin eleJ,c
tnrczny. który ma słutyć do szkolenia 
rekrutów. W kołach wojskowych wy
nalazek ten społikał się z wielki.em uzna· 

niem. 

W indyJsklem księstwie Alvar wybuch Io powstanie, skierowane przeciwko 
maharadży, wskutek jego polityki agrar ncj. Na zdję. ciu widzimy wojska rządo. ł 

we, patrolujące zniszcwne przez powstańców miasto Ramgarth· . 
• 

coś wiedzą o S(prawkach Helenki, to mu Usłyszał przez szparę jakiś obcy głos. 
z pewnością powiedzą. Helenka rozmawiała z mężczyzną. A 

Czu do zdradziło' Wszedł więc do jednej z knajp, w więc złapał ich! Ona widocmiie myślała, 
której zbierała się „ferajn.a". że jeszcze go nie zwol:n.ilii. 

Przywitano go owacyjnie, - Otwórz! - krzyknął, uderzając 
Komisarz p·olicji Stein jeszoze raz ZrozUlIIliał bowiem, że coś tu nie było Nawet opasły skrzypeik, który Jllliał pięścią w drzwi. 

przej,rzał uważnie akta i wreszcie za· w porządku. doń jakąś dawną urazę, rzucił swój in- - Nie mogę! Przyjdi później! -
dZW10n.ił. Dozorca domu należał do tej samej strumenit i ścisikając go, zawołał: krz)'1knęła mu w odpowiedzi przerażo· 

- :Wprowadzić Pawła MiUera - szajki złodziejS1kiej. Zrorumiałe więc, że - Brawo Pawle! Martwiliśmy się nym głosem. 
rzekł do postenm1kowego, wyiprężonego, musiał go kryć i dlatego zemał w po· już, że przez pewien czas nie będziesz Millerowi krew uderzyła do głowy! 
jak Sftruna. licji, ż,e krytycmego wieczoru widział go mógł do nas przychodzić! Oni są spryt· Oczywiście, że nie może mu otwor,zyć. 

Po chwili do gaibinehu wprowadzono gdy wchodZJił do narzecl!onej. ni, ale ty widocznie jesteś jeszicze mą· Bo,i się, że ją zabije. 
młodego, barczyste.go mężczyZ1Dę. Ale ten sąsiad? Przecież on nie był drzejszyl Miller był zdecydowany na wszystko. 

Komisarz dość długo miereył go wspólnikiem. Możliwe, że go znał z wi- Paweł odepchnął go. Rozwali drzwi i roziprawi się krwawo z 
wzirokiem i wreszde powiedział: dzenia, bo MiLler prawie codziennie przy Nie miał zbyt wiele czasu. Musiał niewierną i jej gachem. 

- Tym razem istotnie okazało się, że chodził do swej dzdewczyny. jaknajs,zybciej zaciągnąć języka i rozpra Lecz w tej chwili drzwi się otworzy· 
jesteś niewiin.ny. Sprawdziliśmy twoje Tego wieczoru jednak nie był u niej wić się z kochanką. ły. 
informacje i doszliśmy do wniosku, że Był przecież zajęty przygotowaniami do . Na szczęście w knajpie zastał kilku Miller osłupiał. Ujrzał bowiem ko· 
nie brałeś udziału we włamainiu do. wyprawy, a o północy już „pracował" w swych przyjaciół, z których dwaj brali misarza Steinta, kitku policjantów i za· 
biur towarzystwa asekuracyjnego „For· biurach towarzyistwa asekmacyjnego. naweit udział w owem fatalnem włama- pła:kaną Helenkę. 
tooa". Dozorca oraz jeden z lokatorów Wi<locZ111ie więc ów sąsiad widział niu. - Co za miłe spotkanie! - zawołał 
domu, w którym zamiesz:kuje twoja na· innego mężczyznę, wchodzącego do jego - Uprzedzam, że wódki dziś nie hę· komisarz . .Właśnie mieliśmy zamiar za· 
rzecziona, widzieli, jak w cZJWartek wie· Helenki. Tein mężczyzna miał spędzić z dę pił - rzekł do n.ich. - Muszę z wami rządzić poszukiwania, bo niepotrzebnie 
crorem przyszedłeś do niej i wyszedłeś nią noc! poważnie pomówić. wypuściliśmy ciebie na wolność. Ten Io-
dopiero około godziny dziewiątej rano. Miller westchnął cię~ko. Opowiedział im szczegółowo, w jaki kator się omylił. On widział ciebie nie 
Nie mogłeś więc brać udziału w tej robo - A więc wolność swą zawdziięczał sposób wydostał się na wolność. w czwartek, a w środę. No a dozorca do 
cie. Strzeż się jednak, bo mamy cię na foochankowi Helenki! Tego · się po niej Okazało się, że n~kt z pośród jego mu okazał się two.im wspólnikiem. Two· 
oku! n.ie spodziewał! Wolałby spędzić dwa la- przyjaciół nie wiedział,· że Helenka mia· ją dziewczynkę również zabieramy ze 

Miller uśmiechnął się zwycię.sko. U- ta w więzieniu, niż dowiedzdeć się, że ła kochanka. Wszyscy byli o niej jak· 
1 
sobą, bo przechowywała rozmaite przed 

dało się! Tym razem był pewny, że ju.t ona go zdradziła! najlepszego zdairuia. mioty, które S1kradliście. 
nie potrafi się wymknąć z r~k policji, a Miller za,stanawiał się dość długo Miller odbył lm-ótkie rozmowy jesz· Paweł poddał się bez opo.ru. 
jednak muszą go wyipuścić na wol:no.ść. inad tem, co ma uczynić. cze z kilku kołegami, lecz i od n.ich ni· - A wlęc Helenka go nie zdradziła! 

Gdy po kilkunastu minutach opusz· Ozy pójść do niej? Nie, najlepiej cżego się nie dowiedział. To jest przecież najważniejs,ze. 
czał gmach urzędu policyjnego, nie było przedtem porozimawiać z kompanami. W godzinę później za.pukał do drzwi Do więzienia zdążył się już przyzwy· 
mu już taik wesoło. Przecież ci cMopcy kochają go i jeśli mies2lkania kochanki. czaić„ Tłum, D. 

_:_~~-.:....:....::....___;~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~ 
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